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ŻYC IE  OLSZTYŃSKIE
Po zamordowaniu dwóch robotników rolnych prze z  policję de Gasperi’ego 

Na znak solidarności mas pracujących
strajk powszechny we Włoszech

CENA 5 Zł

Kobiety polskie w Moskwie

RZYM. PAP), W prowincji Foggia ogłoszono we wtorek 24-godzinny 
strajk powszechny na znak protestu przeciwko zajściom, sprowokowanym 
przez policję w San Severno, w wyniku których wiele osób zostało ran
nych, m. in. poseł komunistyczny Pelosi. Chłopi i robotnicy w Torre- 
maggiore urządzili w związku ze strajkiem wiec protestacyjny przed loka
lem Izby Pracy.

W pewnym momencie policja zaatakowała zebranych i oddała do nich 
salwę karabinową. Dwóch robotników — Antonio La Yacca i Giuseppe La 
Medica — zostało zabitych na miejscu, a wielu innych odniosło rany. 
Wskutek ataku sercowego zmarła również jedna kobieta.

Policja wtargnęła następnie do lokalu Izby Pracy, gdzie aresztowała 
38 osób, w tym 10 kobiet.

Na znak protestu przeciwko tym 
krawy-m zajściom, strajk generalny <w 
prowincji Foggia został przedłużony 
Wiadomość o zajściach nadeszła do 
Rzymu we wtorek późnym wieczorem

Posiedzenie
Rady Ministrów

Rada Ministrów na posiedzeniu 30 
ub.m. powzięła uchwały w sprawach 
przemysłu węgłowego.

Rada Ministrów uchwaliła też sze
reg projektów ustaw, które wejdą 
pod obrady Sejmu Ustawodawczego 
R. P. M. in. projekt ustawy o organi
zacji kultury fizycznej i sportu. 
Uchwalone przez Radę Ministrów roz 
porządzenia przewidują m, in. powoła
nie do życia Państwowego Instytutu 
Sztuki oraz utworzenie Szkoły Inży
nierskiej w Częstochowie.

Amerykanie Finansują
konserwatystów niemieckich

RZYM (PAP). — Dziennik „II Pae- 
se“ donosi, że Rada Naczelna Brytyj 
skiej Partii Konserwatywnej otrzyma 
ła od amerykańskiego Chase National 
Bank pożyczkę w wysokości 10 milio 
nów dolarów na przeprowadzenie kam 
pan i i przedwyborczej.

Przyznanie pożyczki potwierdza wia 
domości o zawarciu tajnego porozumie 
nia między Dep. Stanu' a Radą Naczel  ̂w „
ną Brytyjskiej Partii Konserwatywnej, 1 zolucji, dziennik stwierdza: 
odnośnie dalszej polityki konserwaty- Rezolucje Biura .Informacyjnego

I zmierzają do mobilizacji najszer-

i wywołała olbrzymie oburzenie wśród 
robotników.

Sekretariat Włoskiej Konfedera
cji Pracy odbył natychmiast nad
zwyczajne posiedzenie, na którym za 
padła uchwała o ogłoszeniu od godz. 
6 rano w dniu 1 grudnia 24-godzin- 
nego STRAJKU POWSZECHNEGO 
W CAŁYCH WŁOSZECH.
Sekretariat Konfederacji Pracy 

przesłał do rządu telegram, domaga
jąc się natychmiastowego wszczęcia 
dochodzenia i ukarania winnych za
bójstwa. Komunikat Konfederacji 
Pracy podkreśla, że krwawe zajścia 
w Torremaggiore nastąpiły w niespeł

na miesiąc po zamordowaniu przez po 
Licję 2 robotników rolnych w Melissa. 
Wówczas włoski świat pracy odpowie
dział imponującym strajkiem po
wszechnym w całym kraju,

„Należy położyć kres 
zbrodniom policji"

Podając wiadomość o zajściach w 
Torremaggiore, organ Włoskiej Partii 
Komunistycznej „Unita" wz$wa cały 
naród włoski do jak najenergiczniej
szego zaprotestowania przeciwko mor 
dowaniu robotników przez policję.

Dziennik zaznacza, że należy wresz 
cie położyć kres zbrodniom, popełnia
nym na chłopach włoskich, których 
jedyną winą jest to, że cierpią nędzę 
i że pragną zamienić leżące odłogiem 
ziemie obszarników w żyzne pola.

„1 grudnia — pisze „Unita" — 
wszelka praca zamrze w całych Wło 
szech. Staną fabryki i wszystkie za
kłady pracy. Klasa robotnicza da w 
ten sposób wyraz swemu oburzeniu 

. przeciw zbrodniczemu postępowa
niu policji i okaże poparcie masom

chłopskim, walczącym bohatersko o 
prawo do życia".

Policja przeciw studentom
RZYM. (PAP). Od kilku dni na uni

wersytecie rzymskim dochodzi do in
cydentów między policją a studenta
mi. Studenci demonstrują przeciw 
chrześcijańsko-demokratycznemu min. 
oświaty — Gonelli, który nie zgodził 
się na odbycie się nadzwyczajnej se
sji egzaminacyjnej i na inne żądania 
studentów.

Przeciw studentom została zmobili
zowana konna policja, która rozpędza 
ich brutalnie pałkami gumowymi i 
kolbami. Wielu studentów odniosło 
rany. Policja aresztowała 49 studen
tów. •

Delegacja polska na sali obrad. — Na zdjęciu siedzą od ttrawei nr êwndni* 
cząca Ltav Kobiet -  Irena Sztachelska sekretarka L?K . S 2 8 2

decka t Edwarda Orłowska.

0 sojusz robotniczo-chłopski rozbiją sie knowania podżegaczy wojennych

Rezolucje Biura Informacyjnego
mobilizują masy ludowe do walki o pokój
Artykuł wstępny »Prawdy«

MOSKWA.' (PAP). Dziennik „Praw
da" zamieszcza artykuł wstępny za
tytułowany: „O pokój, demokrację i 
niezależność narodową", w którym 
komentuje rezolucje Biura Informa
cyjnego partii komunistycznych i ro
botniczych.

Dziennik stwierdza, że rezolucje te 
mają pierwszorzędne znaczenie dla 
działalności partii komunistycznych i 
robotniczych, d la . obrony żywotnych 
interesów szerokich mae ludowych na 
całym świecie.

Po omówieniu poszczególnych re-

N O W E  Ź R Ó D Ł O  S I Ł Y
T RZYDNIOWE obrady Kongresu 

Jedności Ruchu Ludowego to nie 
tylko ogromne wydarzenie polityczne 
w historii ruchu ludowego w Polsce. 
Bezapelacyjne zwycięstwo radykalnej 
myśli chłopskiej, tak długo dławionej 
wszelkimi możliwymi sposobami przez 
rządy kapitalistyczno-obszarnicze i ich 
agentów w ruchu ludowym — to 
wzmocnienie o zjednoczone siły chło
pów robotniczego frontu walki o po
stęp, o pokój, o sprawiedliwość. To 
przekreślenia nadziei tych, którzy w 
interesie imperialistów anglo-amery- 
kańskich — usiłowali skłócić wieś z 
miastem.

„Tam, gdzie uś uwiadomienie i uspo
łecznienie wsi do teqo dojrzeje, — pło
si deklaracja — będziemy propago
wali spółdzielcze gospodarowanie zie
mią i głównymi środkami produkcji. 
Ideał spółdzielczości produkcyjnej bę
dziemy realizować stopniowo w miarę 
wzrostu uświadomienia mas chłop
skich",

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
umożliwi wsi pełne wykorzystanie zdo 
byczy technicznych; wyrównanie dy
stansu kulturalnego, jaki dzieli wieś 
od miasta; otworzy przed wsią jasną 
przyszłość, opartą o mocny fundament 
gospodarki zespołowej i sprawiedli
wości społecznej.Jednako radykalna myśl w mieście 

t na wsi oznacza przyśpieszenie likwi
dacji wyzysku chłopa przez bogatego 
sąsiada czy spekulanta; szybsze pod
niesienie zarówno wydajności jak i 
opłacalności gospodarki rolnej; wresz

zaroi
no w rolnictwie jak i w przemyśle, sło
wremf jak to lapidarnie określił Prez. _ -
Bierut, przemawiając na Kongresie: darki i wzmożenie wydajności gleby; 
„Zjednoczenie stronnictw ludowych I rozładowanie istniejącego jeszcze prze- 
wzmacnia podstawy polityczne Polski lljdnienia wsi przez odciągnięcie części 
Ludowej". sił do rozbudowującego się przemysłu;

UL IELKIE są zadania, jakie kreśli 
** sobie, związane braterskim soju 

szem z Polską Zjednoczoną Partią Ro- 
s„,!,v,uaiR1 iirmcjj. wiesz lotniczą, Zjednoczone Stronnictwo Lu

cie wykonanie planu 6-letniego żarów- dowej: Uwolnienie od wyzysku mało i 
-  . . . . . . .  .. ł . średniorolnego chłopa; dobrobyt wsi

poprzez unowocześnienie metod gospo 
;darki

szych mas ludowych do walki prze
ciwko groźbie nowej wojny.
Uzbrajają one komunistów, klasę ro 

botniczą i masy pracujące do walki 
o pokój., demokrację, o niezależność 
narodową, o żywotne interesy mas pra 
cujących.

Rezolucje te ujawniają nieuleczalne 
choroby systemu imperialistycznego i 
wzrastające osłabienie imperializmu.

Rezolucje Biura Informacyjnego 
wzmacniają wiarę klasy robotniczej 
w nieuniknione zwycięstwo jej 
sprawy, pokazują rosnącą potęgę 
sił obozu demokratycznego, natchńio 
nego przez Wielkiego Stalina do 
walki o pokój, demokrację i socja
lizm.

Depesze Kongresu Zjednoczeniowego
Stronnictw Ludowych

Depesza
do Generalissimusa Stalina

W  trzecim dniu obrad, Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych 
wysłał depesze do Generalissimusa Józefa Stalina, Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta, Premiera Józefa Cyrankiewicza i Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego.

widzimy gwarancję naszej wolno
ści i pokoju światowego.
Przesyłając Ci, Wielki Wodzu świa

towego obozu pokoju, wyrazy czci i 
wdzięczności, zapewniamy Cię, że ma
sy chłopów pracujących w Polsce zde
cydowane są umacniać władzę ludo
wo-demokratyczną w Polsce, strzec 
jak oka w głowie naszego wieczystego 
sojuszu z Wielkim Zw. Radzieckim i 
pod Twoim, Generalissimusie, kierow
nictwem twardo bronić sprawiedliwego 
i trwałego pokoju".

„Kongres Zjednoczeniowy Stron
nictw Ludowych, jednocząc masy chło 
pów pracujących dla wzmocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, któ
remu przewodzi klasa robotnicza i jej 
partia PZPR, przesyła Ci, ukochany 
Wodzu ludu pracującego całego świa
ta, wyrazy czci i miłości.

My, polscy chłopi pracujący, ciężko 
doświadczeni przez hitlerowski na
jazd i wieloletnie rządy faszyzmu, 
stoimy zdecydowanie w obozie po
koju, któremu przewodzi Wielki 
Zw. Radziecki.

W wieczystej przyjaźni i sojuszu 
z potężnym Związkiem Radzieckim

Depesza do Prezydenta RP
„Delegaci na Kongres Jedności 

Ruchu Ludowego, na którym dokona
no historycznego zjednoczenia mas 
ludowych, przesyłają Wam, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy głębokiego sza-

Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Stalina
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Na apel S. Mateli z zakładów >>Cegielskiego<<
metalowcy zastosują szybkościową metodę pracy

Na naradzie wytwórczej działów obróbki mechanicznej w Zakładach 
Cegielskiego metalowcy rozpatrywali nowy system szybkościowego skra
wania metali. Przestarzałe metody pracy powodują bowiem, że wydajność 
w naszym przemyśle jest niższa od wydajności przemysłu, np. radziec- 

.kiego czy czechosłowackiego.
Referat na temat szybkościowego skrawania metali wygłosił inż. Ber

natowicz.

Najmocniej, najgoręcej podkreślano 
na Kongresie wagę sojuszu chłopsko- 
robotniczego. .H,

Polska nie przestałaby być folwar
kiem magnatów, nie stałaby się praw
dziwą matką dla milionowych rzesz 
ludu, gdyby nie rozmach rewolucyjny 
♦ jasny program klasy robotniczej — 
przodowniczki narodu w jego walce z 
kapitałem krajowym i zagranicznym"— 
głosi odpowiedni ustęp deklaracji, 
uchwalonej na Kongresie"..

Zarówno zmiana ustroju socjalnego 
wsi, dokonana dzięki skutecznej refor 
mie rolnej, jak i opieka rządu w posta
ci radykalnego oddłużenia wsi, stabili 
zacji cen, pomocy w kredytach, nawo
zach sztucznych, ziarnie selekcyjnym i 
maszynach wyprowadziły mało- i śred 
niorolnego chłopa ze ślepej uliczki defi 
cytoń-ej gospodarki. Ruch łączności 
zaś zbliżył jeszcze bardziej wieś do mia 
sta, zaprzyjaźnił chłopa z żywym ro
botnikiem najbliższej fabryki. Toteż 
Kongres stał się ogromną manifesta
cją na cześć sojuszu robotniczo-chłop
skiego. Liczne delegacje robotnicze wi 
tane były przez działaczy ludowych 
długotrwałymi owacjami.

R EFERATY programowe i wypo
wiedzi poszczególnych mówców pod 

kreślały że wydatne podniesienie pro
dukcji rolnej, nadrobienie zaniedbań 
oświaty, kultury i zdrowotności wsi 
oraz prawdziwy dobrobyt mas Iudo- J 
wy zależne są od dalszych przemian 
na ws5 i

zapewnienie możliwości nauki i awan
su społecznego młodzieży wiejskiej; 
rozwój gospodarki zespołowej na wsi, 
w oparciu o rosnącą sieć spółdzielni 
produkcyjnych. Zadań tych niesposób 
zrealizować bez wychow ania nowego ty 
pu działacza ludowego, głęboko ideo- 

| wego, ofiarnego i pracującego bez
ustannie nad wzbogaceniem własnej 
wiedzy.

Ale realizacja haseł nowego życia 
na wsi byłaby również niemożliwa bez 
szerszego udziału kobiety wiejskiej. 
Stosunkowo liczny i czynny udział ko 

jbiet w obradach Kongresu jest pod 
I ym względem dobrą zapowiedzią: ogól 
i na aktywizacja członków . ZSL, jako 
naturalny wynik zjednoczenia, niewąt 
pliwie przyniesie za sobą wciągnięcie 

! do życia społecznego, a w ięc do Korni 
i t^ów Członkowskich, do Kół Gospodyń 
I Wiejskich, do zarządów spółdzielni 
itd.) większej niż dotąd liczby kobiet.

| \\J ĆZASIE trwania obrad odbył się 
! jakby przegląd młodzieży róż
nych delegacji od wiejskich i miejskich 
szkól początkowych począwszy po
przez wychowanków TPD, podopiecz
nych TBS, młodzieżowych przodowni
ków pracy z ZMI* i uczestników uni
wersyteckich kursów przygotowaw
czych aż po ludowe zespoły sportowe i 
słuchaczy Centr. Szkoły Politycznej 
ZSL. Czyn Kongresowy młodzieży ]udo 
wej, zapał, z jakim był realizowany — 
świadczy, że ruch ludowy na wsi ope 
ruje poważną bazą młodzieżową, a to 
przesądzi o zwycięstwie jego progra- 

jnu (hb)

W czasie dyskusji jeden 3 najlep
szych racjonalizatorów Cegielskiego, 
przodownik S. Matela zwrócił się do 
wszystkich metalowców w Polsce z 
apelem, w którym powiedział m. in.:

„Ja, Stefan Matela, pragnę godnie 
uczcić dzień rocznicy urodzin Genera
lissimusa Stalina nową formą współ
zawodnictwa pracy, nowymi osiągnię
ciami produkcyjnymi.

Koledzy-metalowcy!
Wzywam Was wszystkich do pod

wyższenia szybkości skrawania, do 
przyswojenia sobie zdobyczy radziec
kich robotników, by współpracując 
z naszymi technikami i inżynierami, 
dojść do wyników, jakie osiągnięto 
już' w Związku Radzieckim.

Wyniki zależą tylko od nas samych, 
od tokarzy, frezerów, heblarzy, od na
szego stosunku do pracy zależne jest 
odpowiednie wykorzystanie możliwo
ści powierzonych nam maszyn i na
rzędzi.

Dotychczas osiągaliśmy w naszych 
zakładach przez użytkowanie narzędzi 
z twardych stopów średnią prędkość 
ok. 100 m/min., a n-ajwyżej 200 m/min. 
przy obróbce stali.

Zobowiązuję się dla uczczenia 70

rocznicy urodzin Wielkiego Wodza 
światowego proletariatu — Józefa 
Stalina — przekroczyć szybkość 
skrawania 300 m/min. i przez stoso
wanie metod tokarzy radzieckich 
Bortkiewicza 1 Bykowa osiągnąć 
normalną szybkość w produkcji 
400 m/min. Równocześnie zobowią
zuję się nauczyć wszystkich chęt
nych i zapoznać ich z nową metodą 
szybkościowego skrawania metali. 
Wzywam towarzyszy pracy „Ce* 

gielszczaków" i wszystkich innych me 
talowców w Polsce do współzawodnic
twa na tym polu, budując w ten spo

sób jasną przyszłość naszej drogiej 
Ojczyzny — Polski Ludowej.

Równocześnie proszę przedstawicieli 
Komitetu Dzielnicowego i fabryczne
go o przyjęcie mnie w poczet kandy
datów Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej".

cunku i przywiązania,w dowód uzna
nia dla Waszej niestnidzonej pracy 
dlâ  dobra ludu polskiego, dla dobra 
zmierzającej do socjalizmu Polski 
Ludowej.

Przesyłamy Wam, Obywatela 
Prezydencie, nasze mocne zapew* 
nienia wytężonej pracy w kierunku 
podnoszenia gospodarczego i kul
turalnego wsi polskiej, rozwijającej 
się w oparciu o granitowy sojusz 
robotniczo-chłopski, o który przy 
pomocy Zw. Radzieckiego rozbijają 
się ohydne knowania podżegaczy wo 
jennych, tamujących nasz niezłom
ny pochód do trwałego pokoju i u- 
stroju pełnej sprawiedliwości spo
łecznej".

Depesza do Premiera
„Delegaci na Kongres Zjednoczenio

wy Stronnictw Ludowych przesyła
ją Ci, Obywatelu Premierze,, zapew
nienia solidarnej i wytrwałej, pracy 
Zjednoczonego Stronnictwa" Ludowego 
w budowaniu fundamentów pod przy
szły* sprawiedliwy ustrój społeczny —• 
socjalizm".

Depesza
do Marsz. Rokossowskiego

„Delegaci na Kongres Zjednoczenio
wy Stronnictw Ludowych, doko
nawszy historycznego zjednoczenia 
Ruchu Ludowego, przesyłają Wam, 
Obywatelu Marszałku, wierny Synu 
Polski Ludowej — mocne wyrazy za
pewnienia, że żywić i bronić będziemy 
drogą Ojczyznę naszą i stać będzie
my twardo na straży tych postula
tów, dla jakich Wy, Obywatelu Mar
szałku, oddaliście swe cenne siły i 
swoje wielkie doświadczenie wiernego 
ucznia, wielkiego przyjaciela pracują
cych całego świata — Generalissimusa 
Stalina".

Uzbrojenie Niemiec Zach. wynika z  „Paktu Atlantyckiego"
przyznaje nawet kapitalistyczna prasa ameryk.

NOWY JORK (obsł. wł.). Prasa a-
merykańska nie tylko przyznaje w ko
respondencjach z zagranicy, że opinia 
światowa nie jest przekonana „zapew
nieniami" Trumana, Achesona i John
sona o decyzji niezbrojenia Niemiec 
Zachodnich, lecz również w artykułach 
wstępnych sama wyraża poważne wąt
pliwości co do zrealizowania tych za
pewnień.

Prześladowca demokratów amerykańskich

defraudantem i oszustem
Thomas przed sądem w Waszyngtonie

działalności antyamerykań-WASZYNGTON. (PAP). Rozpoczął 
się tu proces posła republikańskiego, 
Thomasa, który pełnił funkcje prze
wodniczącego osławionej komisji Izby 
Reprezentantów Kongresu USA dla

»Patriotyzm« kapitalistów

Właściciele brytyjskich firm żeglugowych
dokonują zamówień w stoczniach zach. niemieckich

LONDYN (obsł. .wł.). Wiadomość o dotąd,400.000 ton wobec 1.400.000 ton 
zezwoleniu Japonii na budowę stat- j brutto z rb.
ków o nieograniczonej pojemności i! Sytuację brytyjskiego budownictwa* • 
szybkości pogłębiła nastroje niepewno- okrętowego pogarsza fakt, iż prywat- 
ści w żeglugowych kołach brytyjskich, “ i właściciele firm żeglugowych uwa- 
wy.wołane faktem uprzedniego zezwole j żając, że budowa nowych jednostek i
nia budowy przez Niemcy zachodnie 
statków handlowych do pojemności 
7.200 ton.

Koła żeglugowe oceniają sytuację bry 
tyjskiego budownictwa okrętowego 
bardzo pesymistycznie, albowiem no
we zamówienia nie przekraczają, jak

remonty starych w stoczniach brytyj 
skich są „nieopłacalne" dokonują za 
mówień i reparacji w stoczniach zacho 
dnio - niemieckich. Taktyka ta zmie
rza do zmuszenia związków zawodo
wych do zgody na obniżenie płac bryt. 
robotników stoczniowych pod groźbą 
bezrobocia

badania 
skiej.

Thomas oskarżony jest o sprzenie
wierzenie pieniędzy skarbowych. 
Przez pięć lat pobierał on pensje fik* 
cyjnych pracowników, rzekomo u nie
go zatrudnionych.

Już w pierwszym dniu procesu u- 
jawniły się dalsze szczegóły skanda
licznej działalności Thomasa.

Adwokat John Fitzpatrick, bro' 
niący sekretarki Thomasa Elien 
Campbell, również oskarżonej w 
tym procesie, przyznał,' że jego 
klientka dopomagała swemu szefo
wi w podrabianiu dokumentów rzą
dowych.
Na żądanie Thomasa wpisywała ona 

bezprawnie na listę płac jako rzeko
mych pracowników Kongresu, swoją 
bratanicę 1 jej służącą. Pieniądze, po
bierane z tego tytułu, powiększały 
konto bankowe Thomasa:

Świadkowie oskarżenia,,stwierdzili 
dodatkowo, że Thomas przywłasz
czał sobie również uposażenie pobie
rane w imieniu dwóch swoich krew
nych, którzy w rzeczywistości nie 
wykonywali żad.nej pracy'

„New York Herald Tribune" pisze
otwarcie, że decyzja niezbrojenia Nie
miec jest bezwarunkowa „tylko o tyle, 
o ile tego rodzaju polityka może być 
bezwarunkowa" (!).

„Washington Post" i „Baltimore 
Sun" zwracają uwagę, że dementi ame 
rykanskich mężów stanu o zamiarach 
zbrojenia Niemiec Zachodnich nie za
spokoją opinii publicznej, ponieważ od
noszą się one wyłącznie do chwili obec
nej. Dzienniki te nie tylko wskazują 
na prawdopodobieństwo zmiany „obec
nej" decyzji niezbrojenia Niemiec w 
wyniku „zmiany sytuacji", lecz także 
na fakt, że rozstrzygający głos w tej 
sprawie będzie należał wyłącznie d« 
Waszyngtonu, mimo zapewnień genera
ła Bradley‘a.

W artykule wstępnym, zatytułowa
nym „Kto kogo zwodzi", „New York 
Daily Compas" pisze, że. składając oś
wiadczenia  ̂niezbrojenia Niemiec, USA 
wyposażą jednocześnie Niemcy w środ
ki, które pozwolą im uzbroić się o wła
snych siłach j to w znacznie szybszym 
tempie, niż. jakiemukolwiek innemu kra
jowi europejskiemu. Dziennik stwier
dza, że cala sytuacja zamyka- się w 
„smutnym fakcie", że polityka amery
kańska oparta jest na pakcie atlantyc
kim, „którego logiczną konsekwencję 
jest uzbrojenie Niemiec".

S u k c e s  p o ls k ie j p ia n is tk i
w  Londynie

LONDYN. (PAP). W zapełnione 
publicznością do ostatniego miejsc 
sali Wigmore Hall w Londynie odby 
się koncert laureatki IV Międzynaro 
dowego Konkursu Chopinowskiego v 
Warszawce, Haliny Czerny - Stefań 
skiej. Koncert ten był wielkim suk 
cesem polskiej pianistk’

P I S M O  Z I I  M I  W A R M I Ń S K O - M A Z U R S K I E J
____  B  PIĄTEK, 2 GRUDNIA 1949 ROKU
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Austriacki minister spraw zagranicznych

był członkiem partii hitlerowskiej
. « »  ^ A 7 S a « 1« i i S*d zmtis*ófly był orzec wszczęcieSensacyjny proces w  W iedniu postępowania dowodowego. Proces wy- 

*  wołuje zrozumiałą sensację w wieden-
WIEDEŃ (obsł. wł.) Austriackie ga- jednemu ze świadków obrony, że we- I skich kołach Politycznych, 

zety „Oesterreichische Volksstimftie“ j dle Wyników śledztwa, Gruber nie mo- Hitlerowcy coraz bezczelniejsi 
i „Tageblatt am Montag" przedrukowa! że utrzymać swego stanowiska.
•ty przed paru tygodniami poważne os
karżenia, jakie podniosła prasa berliń
ska przeciwko austriackiemu ministro
wi spraw zagranicznych — Gruberowi.

Gazet;' ts zażądały wówczas odpo
wiedzi na pytania:

Czy jest prawdą, że funkcjonariu
sze partii ludowej w Tyrolu przeka
zali rządowi austriackiemu obszerny 
materiał o hitlerowskiej przeszłości

śledztwo wykazało, że minister Gru
WIEDEŃ (obsł. wł.). Na wiecu so

cjalistycznym w Braunau (miejsce uro 
ber był w latach 11)34 — 1938 człon i dzenia Hitlera) jeden z działaczy lewi- 
kiem nielegalnej wówczas w Austrii i cowych, w przemówieniu swym 
partii hitlerowskiej; że Gruber w ro- I poruszył sprawę hitlerowskich obozów 
ku 1945 dostarczył dokumentów po- ( koncentracyjnych. ' 
dróży hitlerowskiemu sekretarzowi W tym miejscu działacz „Związku 
stanu Miihlmannowi, umożliwiając Niezależnych" Eigner przerwał prze- 
nui V/ ten sposób ucieczkę do Anie- mówienie, krzycząc pod adresem mów- 
ryki Południowej. Cy : „ż  waszej skóry będziemy jeszcze

»Nie ma siły, która by mogła oderwać wychodźstwo od kraju«

Polacy wysiedleni z  Francji
w  C e n tr a ln e j  R a d z ie  Z w . Z a w o d o w y c h

Adwokat Dostał stwierdził dalej, że
dr Grubera? Czy jest prawdą, że z ! jeden z komendantów Ruchu Oporu w

robić abażury na lampy'
W czasie zebrania robotników zjedno

tnim czasie w Austrii 
dziennym.

na porządku

początkiem 1947 r. specjalna korni- ! Tyrolu, Mu!!er-Wc!te'n bezpośrednio po czonych stalowni austriackich w Linzu, 
sja rządowa, po rb.^dar-iu mstgrir.iów , wyzwoleniu wpadł na trop grupy chór neohitlerowców skandował z du- 
óbciążajęćych, stwierdziła, że pozo-; sś-cwców, zaopatrzonych w podpisane mą: „My jesteśmy faszystami". Śpie- 
stanie Grubera na stanowisku mini- ; przez Grubera dokumenty. Byli t.o pra wanie pieśni hitlerowskich jest w osta- 
st-ra jest niepożądane? Czy jest praw j cownicy hitlerowskiej agencji pr®so- 
dą, że Gruber pozostał na swym j wej „Trąns-Ozeań". 
stanowisku ministra jedynie na wy
raźne żądanie Amerykanów?
Do dnia dziśsiejszego ani rząd au

striacki, ani Gruber nie udzielili odpo 
wiedzi na te pytania, natomiast Gru
ber oskarżył „Oesterreichische Yolks- 
stimme" o obrazę czci.

Skarga ta była w tym tygodniu 
przedmiotem rozprawy sądowej, jaka 
odbyła się w Wiedniu. Adwokat „Oes
terreichische Yolksstimme", Dostał zło 
żył oświadczenie-, że redaktor odpowie
dzialny „Volksstimme'‘ przyjmuje peł
ną odpowiedzialność za zarzuty wysu
nięte przez jego pismo przeciw mini 
strowi Gruberowi i zobowiązuje się 
stwierdzić wobec sącjgL ich prawdzi
wość.

We wniosku o dopuszczenie postępo
wania dowodowego, adwokat Dostał 
podkreślił, że przewodniczący komisji 
rządowej, która prowadziła śledztwo w 
sprawie Grubera, Widmann, oświadczył

29 ub.m. przewodniczący CRZZ, A. 
nych z Francji.

„Jeżeli mówimy o naszym przywią
zaniu do Francji — powiedział m. in. 
A. Zawadzki — to mamy na myśli jej 
bohaterski lud i piękne jego tradycje, 
Komunę Paryską, walkę klasy robot
niczej, na czele której stoi Komunisty
czna Partia Francji. Z tą Francją łą- 

] czą nas nierozerwalne więzy przyjaźni 
i miłości i dlatego jestem przekonany, 
że nikt z Was nie ma do niej żalu. 
Burżuazja francuska chciała się Was 
pozbyć jako tych, którzy wraz z lu
dem francuskim walczyli przeciwko 
reakcji".

Odpowiadając na słowa powitania 
przewodniczącego CRZZ, w imieniu 
wysiedlonych przemówił prezes Rady 
Narodowej Polaków we Francji, Sz.

Zawadzki, przyjął Polaków wysiedlo-

Stec, który z dumą oświadczył, że pra 
cująca emigracja polska we Francji 
wierna została swej Ojczyźnie i na 
ziemi francuskiej walczyła z wrogami 
Polski Ludowej. Każde osiągnięcie, 
dokonane w kraju odbija się głośnym 
echem wśród Polaków na obczyźnie. 
Przyjazdy na teren Francji Andersa, 
Mikołajczyka i Arciszewskiego spot
kały rsię ze strony naszej emigracji z 
należyty odprawą.

„Nie ma siły — powiedział prezes 
RNPF — która zdolna byłaby oder
wać naszą emigrację od postępowe
go obozu francuskiego i od naszej 
Ojczyzny Ludowej".
Tło brutalnej akcji wysiedlania o- 

mówił St. Nowocin. Mówaa srtwier-

Filozofią komunizmu jest pokój
i unicestwienie samej możliwości powstawania wojen
Przemówienie min. W yszyńskiego w O N Z

LAKĘ SCJCCES8. (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Generalnego Narodów Zjednoczonych szef delegacji radzieckiej, 
min. Wyszyński, odpowiedział na uwagi poszczególnych delegatów w spra
wie propozycji radzieckiej potępienia przygotowań do wojny i zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami.

D a ls z e  d e p e s ze
d o  Marszałka Rokossowskiego

Dziennikarze — pracownicy Polskie
go Radia — przesłali na ręce Marszał 
ka Rokossowskiego depeszę, w której 
czytamy m. in.;

„Walne zebranie Klubu Dziennika
rzy, zatrudnionych w Polskim Radio, 
wita z radością powrót do kraju Mar
szałka Polski Konstantego Rokossow
skiego, syna proletariackiej Warsza
wy, żołnierza wychowanego w twar
dej szkole Wielkiego Wodza Między
narodowego Proletariatu — Stalina i 
nieugiętego bojownika sprawy wolno
ści i pokoju".

Nadeszły również depesze od orga
nizacji partyjnej przy Pow. Zarządzie 
S.Ch. we Włodawie i przy Państwowej 
Centr. Handlowej w Koszalinie, jak 
również rezolucje Prezydium Woj. Ra
dy Narodowej w Poznaniu i Powiato
wej Rady Narodowej w Pile

Rok twórczej pracy
demokratycznego magistratu Berlina

BERLIN (PAP). 30 listopada br. 
upłynął rok od utworzenia w Berlinie 
wschodnim demokratycznego magistra 
tu, który pod kierownictwem naubur- 
mistrza Eberta dokonał poważnego 
dzieła uporządkowania gospodarki
miejskiej, jak również zapoczątkował 
na wielką skalę odbudowę wschodniej 
części miasta.

Z okazji tej rocznicy do gmachu ra 
tusza przybył z życzeniami komendant 
sektora radzieckiego gen. Kotikow, a 
nieco później złożyli życzenia prezy
dent Pieck i premier Grotewohl.

B. plac Wilhelma, gdzie mieszczą się 
liczne budynki rządowe został z tej 
okazji uroczyście przemianowany na 
płac Thaelmanna, wybitnego przywód
cy niemieckiej klasy robotniczej.

Z okazji rocznicy szef radzieckiej 
komisji kontrolnej gen Czujkow prze 
słał do nadburmistrza Eberta list, 
w którym podkreśla z uznaniem do
tychczasowe osiągnięcia magistratu.

Mai. Wyszyński stwierdził tna wstę
pie, że przemówienia niektórych dele
gatów, zwłaszcza Chile, Libanu, No
wej Zelandii i Kanady, zmierzały do 
wyraźnie określonego celu taktyczne
go — miały w oderwanych „teoretycz
nych" rozsirząsaniaeh utopić praktycz 
ne propozycje Zw. Radzieckiego w 
sprawie utrwalenia pokoju.

Polemizując z wywodami delegata 
Chile min. Wyszyński wykazuje całą 
bezpodstawność i fałsz jego twierdzeń 
jakoby propozycje radzieckie poczy
nione zostały specjalnie w takiej for
mie, aby nie można ich 'było przyjąć 
podobnie, jak pierwsze, zdaniem dele
gata Chile propozycje pokojowe Zw. 
Radzieckiego z 4 lutego 1919 r.

Min. Wyszyński przypomniał, iż 
ZSRR od początku swego istnienia 
prowadził konsekwentną politykę po
kojową.

Pierwszym aktem rządu radzieckie
go było podpisanie „dekretu o poko
ju" 8 listopada 1917 r., w którym 
zwracał się cn do wśżystkich stron 
walczących i do wszystkich narodów 
z propozycją zawarcia pokoju.

Propozycje te zastały  ̂ odrzucone 
przez „miłujące pokój" państwa kapi
talistyczne. Następnie w sierpniu, 
październiku, listopadzie i grudniu 
1918 r. oraz w styczniu 1919 r. Zw. 
Radziecki bezowocnie ponawiał swe 
propozycje pokojowe.

Z kolei min. Wyszyński poddał druz 
gocącej krytyce przemówienie delega
ta Libanu — Malika.

Delegat Libanu — oświadczył szef 
delegacji radzieckiej — powiedział, 
że filozofią komunizmu jest wojna i 
rewolucja. Twierdzenie takie stanowi 
całkowite i ordynarne wypaczenie ko
munizmu.

Filozofią komunizmu — jeśli już 
o tym mówić — jest pokój, unice
stwienie wojen i samej możliwości 
powstawania wojen.

To stanowi istotę i źródło siły oraz 
rękcjmię nieuchronnego i całko wite

go Zwycięstwa komunizmu".
Słowa Sfalina

Min. Wyszyński wskazał następnie 
na szkodliwość bajek o planach Zw. 
Radzieckiego wywołania rewolucji 
światowej "w  krajach kapitalistycz

nych. Niedorzeczność tego rodzaju 
twierdzeń została zdemaskowana już 
przed 13 laty, gdy Generalissimus 
Stalin udzielił odpowiedzi na pytania 
PIovarda.

W szczególności odpowiadając na 
pytanie Hovarda: .„Czy nie uważa 
pan, że w krajach kapitalistycznych 
mogą istnieć uzasadnione obawy, aby 
Zw. Radziecki nie postanowił siłą na
rzucić swych teorii politycznych in
nym narodom?" — Stalin oświadczył:

„Dla tego rodzaju obaw nie ma żad
nych podstaw. Jeśli sądzi pan, że lu
dzie radzieccy chcą sami i to jeszcze 
siłą zmienić oblicze otaczających 
państw, to myli się pan grubo. Lu
dzie radzieccy chcą oczywiście, aby 
oblicze otaczających państw uległo 
zmianie, ale jdst to sprawa samych 
państw otaczających. Nie widzę nie
bezpieczeństwa, jakiego państwa ota
czające mogą dopatrywać śdę w ideach 
ludzi radzieckich, jeśli państwa te 
rzeczywiście mocno siedzą w siodle",

Hovard pytał dalej: „Czy oświad
czenie pańskie oznacza, iż Zw.' Ra
dziecki w pewnym stopniu zarzucił 
swe plany i zamiary wywołania rewo
lucji światowej?" Stalin odpowie
dział: „Planów takich i zamiarów ni
gdy aiie mieliśmy".

W r. 1936 Stalin oświadczył pu
blicznie, że Zw. Radziecki nie ma żad
nych planów i zamiarów wywołania 
jakiejś rewolucji światowej w innych 
krajach. Jednakże Hovard zadał jesz
cze jedno pytanie: „Zdaje mi się, że 
na całym świecie w ciągu długiego 
czasu wytwarzało się inne wraże
nie".

Wówczas Stalin wyjaśnił Hovardo- 
wi, że jest to „wynik nieporozumie
nia", a na pytanie Hovarda „Czy nie
porozumienia tragicznego?" odpowie
dział „Nie, komicznego, a raczej tra
gikomicznego".

Całe przemówienie delegata Libanu 
w tej sprawie — ciągną! dalej mini
ster Wyszyński — było również ko
micznym nieporozumieniem lub też— 
jeśli chcecie — tragikomicznym, gdyż 
poruszał on pewne tragiczne zagad
nienia. a co najważniejsze, udzielał na 
nie tragicznych odpówihdzd.

Dlaczego Generalissimus Stalin — 
pyta dalej szef delegacji radzieckiej

Staje Się to jasne z następującego 
miejsca odpowiedzi Stalina.

„My, marksiści — powiedział 
Stalin — uważamy, że rewolucja na
stąpi również w innych krajach, ale 
że nastąpi ona tylko wówczas, gdy 
rewolucjoniści tych krajów będą u- 
wa/żali to za możliwe lub potrzebne. 
Eksport rewolucji — to nonsens".

Fiasco prób 
wypaczenia leninizmu

Dla bloku anglo-amerykańskiego — 
podkreśli! Wyszyński — jest rzeczą ko 
nieczną dowieść, że koncepcja komu
nizmu — jest koncepcją wojny. Tego 
niewdzięcznego i przekraczającego je
go siłę zadania podjął się przedstawi
ciel Libanu. Próba jego zakończyła się 
fiaskiem, gdyż koncepcja komunizmu 
jest w rzeczywistości koncepcją uni
cestwienia wojen. Stąd właśnie biorą 
swój początek wysiłki przodujących 
ludzi na całym świecie, zmierzające do 
poskromienia żywiołów wojny, żywio
łowego 'działania prawa w7ojny, nie
odłącznie związanego ze społeczeń
stwem kapitalistycznym do zmobilizo 
wania wszystkich sił, aby co najmniej 
ókiełżftać. działanie tęgo prawa.

Mówią nam — ciągńie dalej rnini- 
sier Wyszyński — a zwłaszcza mówił 
to delegat Izraela, że nie można oskar 
żać St. Zjednoczonych i Anglii o 
przygotowywanie nowej wojny prze
ciwko Zw. Radzieckiemu, a jednocze
śnie proponować im zawarcie paktu; 
pokoju.

Tu również mamy jakieś nieporozu

mienie. Gdyby nie było takich przy
gotowań do wojny, gdybyśmy mówili, 
że ani Anglia, ani St. Zjednoczone 
nie przygotowują takiej wojny, nie or
ganizują agresywnych bloków, nie 
prowadzą wściekłego wyścigu zbrojeń, 
nie starają się przygotować warun
ków zaatakowania Zw. Radzieckiego, i 
a jednocześnie proponowalibyśmy im j 
zawarcie paktu pokoju — to wtedy 
właśnie byłoby to nielogiczne.  ̂ |

I wręcz przeciwnie, jest najzupeł
niej logicznie zaproponować pokój 
tym krajom, których rządy przygo
towują się do wojny przeciwko nam 
i krajom demokracji ludowej.

Zasadnicza teza
Sens mojego wystąpienia sprowa

dza się pokrótce do powtórzenia na
stępującej zasadniczej tezy:

jakiekolwiek są prawa obecnego 
świata mocarstw imperialistycznych, 
których prawem zasadniczym jest po
goń za koloniami, za podziałem świa
ta, za panowaniem nad światem — 
otóż jakiekolwiek są te prawa, TO 
W MOCY LUDZKIEJ JEST, JEŻELI 
SIŁY CZŁOWIEKA ZOSTANĄ SKIE
ROWANE WE WŁAŚCIWYM KIE
RUNKU I ZJEDNOCZĄ SIĘ — PRZE 
ZWYCIĘŻYĆ TĘ PRZESZKODĘ I 
UTRWALIĆ POKOJ, I USUNĄĆ NIE~

■ BEZPIECZEŃSTWO WOJNY, choć do 
brze Wiemy, że całkowicie nie można 
tego niebezpieczeństwa zażegnać tak 
długo, jak długo istnieją stosunki ka
pitalistyczne.

Im bardziej pod tym względem 
uzgodnione będą nasze działania i 
zjednoczone nasze siły — tym szyb
ciej zdołamy dopiąć szczytnego i 
szlachetnego celu — zażegnania 
niebezpieczeństwa wojny.

dzil, że wydalenia miały służyć do- 
nasilenia ^kampanii rozbijackiej, skie
rowanej przeciw klasie robotniczej.
P r o t e s t  g ó r n i k ó w

Bezprawne aresztowanie obywateli 
polskich we Francji i niesłychane 
metody, zastosowane wobec nich przez; 
policyjny reżim n->nów Schumanów ii 
Mochów, wywołały w całym kraju 
falę powszechnego oburzenia.

Wśród licznych zebrań protestacyj
nych, urządzonych na Śląsku, wyróż
nia się glos górników kopalni „Igna
cy",w których rezolucji czytamy m.in.: 

„Postępowanie władz francuskich 
przypomina nam metody, które dały 
się dotkliwie we znaki w Polsce* w 
czasie okupacji hitlerowskiej.

G ło s M a r c e l a  C a c h in
PARYŻ (PAP). Francuska prasa 

postępowa udziela nadal wiele miejsca 
sprawie brutalnych represji władz 
francuskich wobec Polaków, zamiesz
czając sprawozdanie z ostatniej konfe
rencji prasowej ministra Grosza i re
lacje wysiedlonych Polaków o terro
rystycznych metodach policji francu
skiej. Marcel Cachin ogłasza artykuł 
na temat przyjaźni między narodami 
francuskim i polskim i stwierdza, że 
obecne stanowisko reakcji francuskiej! 
pozostaje w rażącej sprzeczności z tą. 
przyjaźnią.

W interesie Francji — kończy 
Marcel Cachin — leży jak najszyb
sze zakończenie polityki niebezpie
cznych prowokacji przeciwko za
przyjaźnionemu narodowi polskie
mu.

Cukrownia »W ieiuń« pierwsza w Polsce
zakończyła tegoroczną kampanię

20 ub. m. cukrownia „Wieluń" pier planu wydobycia węgla kamiennego 
wszą w Polsce zakończyła tegoroczną przez kop.dnię „Radzionków", 
kampanię cukrowniczą.. Kampanię

Władze naczelne
Zjednoczonego Stron. Ludowego

Władze naczelne' Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego ukonstytuowa
ły sie następująco:
PREZYDIUM RADY NACZELNEJ: 
J. Niecko — prezes, A. Korzycki, J. 

Grubecki, I. Klimaszewski, I. Mularek
— wiceprezesi, Fr. Grochalski — se
kretarz.

PREZYDIUM NKW ZSL
Wł. Kowalski — prezes ZSL, J. 

Niecko — prezes Rady Naczelnej ZSL, 
W. Baranowski, S. Ignar, C. Wycech
— wiceprezesi, A. Juszkiewicz, K. 
Banach, J. Ozga-Michalski — sekreta 
rze, J. Szkop, B. Podedworny, W. Sza- 
yer — członkowie.

SEKRETARIAT NKW ZSL:
S. Ignar, A. Juszkiewicz,K. Banach, 

J. Ozga-Michalski, J. Szkop, J. Do
mański, S. Żmijko.

GŁÓWNA KOMISJA KONTROLI 
STRONNICTWA — PREZYDIUM:
S. Stasiak — przewodniczący, B. 

Warowny — wiceprzewodniczący, J. 
Kadlef — sekretarz.

C zu n g  - K i n g
wyzwolony

zakończono na 8 i pół dnia przed 
terminem.

Ogółem cukrownia „Wieluń" 
przerobiła w bieżącej kampanii 
498.484 q buraków, uzyskując 61.397 
q cukru. W odniesieniu do roku

28 ub. m. pracownicy zakładu 
T 72 zawiadomili Prezydenta RP o 
ukończeniu planu i wykonaniu pół
milionowego głośnika radiowego.

*
Zakłady Wapiennicze w Wojcieszo-

ubiegłego załoga fabryczna podnio- wie 
sła przeciętną zdolność przerobu 
buraków o 700 q dziennie.

*
Ponadto nadeszły meldunki o wy

konaniu przedterminowo planu 3-le 
tniegó przez kopalnię „Katowice", i

udzieli! takiej właśnie odpowiedzi? kopalnię „Pstrowski" a poiza tym

Z DNIA NA DZIEŃ

Gestapowskie metody
*e*aafcla i relacje polskich działaczy , Himmlera! Jakże bowiem inaczej na

społecznych, brutalnie wygnanych 
% Francji, całkowicie uzasadniają sta
nowczy protest Rządu RN (opubliko
wany we wczorajszym nrze „Życia )
przeciwko gestapowskim metedcm po
licji Mocha.

Emigracja polska — stwierdza je
den z deportowanych działaczy, Szcze
pan Stec, prezes Rady Narodowej Fo- 
laków we Francji — posiada w spo
łeczeństwie francuskim wielki auto
rytet moralny. Autorytet ten wyrósł 
z ruchu oporu, z czasów walki zbrój

zwać uliczne polowania siepaczy mó- 
chowych na Polaków7, torturowanie i 
bicie zakładników7, wymuszanie zeznań 
i ohydne spotwarzanie?!

Siepaczy Julcs Mocha stać na wszyst 
ko. Jeśli nie zawahali się podnieść 
raki na wleekonsula Szczerbińskiego, 
przedstawiciela R. F„ posiadającego 
paszport dyplomatyczny, cóż ich po
wstrzyma w brutalności i sadyzmio 
gestapowskim?!

...Zabrano mnie z domu — oświad
cza eb. Stanisław Nowocin, górnik,

neńurzeciw wspólnemu wrogowi, a u- członek ruchu oporu, sekretarz poi- 
mlcrU rte grót3v,n:2 zaraz po woj- sM* CGT (fraarc. Centrala Zw.
?e kiedy to pierwsi rzuciliśmy ha- j Zaw.) -  według specjalnie sporządza- 
da'odbudowy Francji i wraz z postę-i siej listy działaczy polskich organiza- 
I r S  społeczeństwa franca-'; cji społecznych. Domy, w których mie- 
fkiegc nie zwlekając, zabraliśmy s:ę sakają Polacy, otoczono btokadą... Wy 

r° ’ !! ; wleczono mnie z auta i wepchnięto
u0 r . . . . .  , i na dziedziniec aresztu. Musiałem sta-Oto głos rr.etelnrgo patrmty i praw- twarzą do ściany, przy której
dziwego przyjaciela Francji. Pra*t £  stali Jaż inni Polacy, po czym podda- 
wego, wy próbowanego, gd>z przyjazn .najb-rutalniejszcj rewizji...
swej dowiódł czynami, w walce i od
budowie. Ale obecny rząd francuski, 
zdradzający własny naród, gnębi także 
jego najrzetelniejnzyc i przyjaciół.

cięż niczego sprzecznego z prawem, 
grozili mi „wanną gestapowską,1 (ge 
stapSwśka metoda „przesłuchania" 
aresztanta z pomocą topienia w wan
nie)!...

...Polkę, Klarę Nicolas, żciuę Fran
cuza ciężko choi’ego na gruźlicę, mat
kę maleńkiego dziecka — informuje 
wysiedlony urzędnik Ambasady RP 
w Paryżu, ob. Szurek-Kowalski 
brutalnie oderwano od rodziny i w7raz 
z nami deportowano do m. Kehl (fran
cuska strefa Niemiec Zach.)...

...W czasie przesłuchania bito mnie 
trzykrotnie, po twarzy i gdzie popa- 
ftj0 I— opowiada cb. Zuzisiaw Fran- 
cik, instruktor oświatowy w Zarządzie 
TUR u paryskiego, b. członek ruchu 
oporu i góralik z zawodu. — Bito mn:e 
i kopano za to, że nic rozpoznałem ni
kogo znajomego spośród Polaków, 
których mł pokazano w ceiu „konfron 
taeji". Oficer policji, wobec którego 
protestowałem przeciw biciu, zawołał 
z wściekłością,: „Kto was bił?! Śniło 
wam się!... W Polsce będą was bar
dziej bili!"...

Stąd — kończy nasz rozmówca —• 
dowiedziałem się, że mają mnie za
miar deportować...

Oto fragmenty kilku relacji z „ge
stapowskiego czwartku" (24 bm.) w 
Paryżu. Wszystkie owe „przesłucha-

których załoga zobowiążą a się 
wykonać roczny plan cło 15 ub. m., 
wykonały gx> o 10 dni wcześniej.

*
Załoga Górnoiląskich Zakładów

Przemysłu Odzieżowego im. gen.
Świerczewskiego w Bytomiu wyko
nała roczny pian produkcyjny w cią 
gu 10 miesięcy i 22 dni.

*

LONDYN (PAP). Agencja Reutera - 
podaje relacje ostatnich zbiegów z | 
Czung-Kingu, przybyłych do Hong- 
Kongu drogą powietrzną.

Wediug tych relacji Czung King jest 
już w ręku wojsk ludowych.

Zbiegowie opowiadają, że marionet
kowy rząd Kuominlangu poczynił już 
przezornie przygotowania do ewakua
cji swej kolejnej siedziby — miasta 
Czeng-Tu, w odległości 300 km na 
północny zachód cd Czung-K.ngu.

Nocy ubiegłej uległa przerwie ko
munikacja telegraficzna między 
Iicng-Kongicm a Czung-Kingiem.

O ś w i a d c z e n i e  m i n .  C z u  E n - l a i

no nas
...W śledztwie biło mnie dwu poli-

cjantów — stwierdza cb. Badura, góar i nia" i represje traktowano, co zresz- 
iiPł-TOi nm -B ui mk. członek francuskiego ruchu opo- i tą policja Mocha podkreślała otwar- 

S r "  Francji r«. driaiara a „Orsantacji Pomocy cie, jako ODWET za aresztowania w
. ■ S  S  so rosbicla i rOzdrab- Ci«sri»le“ -  a gdy, Zgodnie z pra- -  - 
&l,ał ' Ł 1 wtm francuskim, zażądałem, aby

„przesłuchanie** odbywało się w obec
ności adweki-ta. bito mnie jeszcze bar
dziej, przy czym jeden z policjantów, 
bijąc irnie, wołał: „damy cl zaraz 
adwokata!"... Gdy nic ze mnie wyd

ojenia organizacyjnego emigracji pol- 
Dklej, aby stała się jedynie beswolhą 
masą roboczą. Dotychczasowe metody 
saykan i prześladowań błędną jednak 
w obliczu ostatnich faktów. .Tules 
Mach odłożył do lamusa metody :.ńa»- 
Otch Złośliwości, a chwycił cię metod snąć nic mogli, bo me zrobiłem prze-

Połsce szpiega Robineau. Niejako mi
mochodem starano się wydobyć z za

przez tubę prasy reakcyjnej, że „wy
siedlenie objęło „szpiegów"!...

Przedstawiciele w7ładz francuskich, 
pytani przez „.przesłuchiwanych" 
działaczy polskich, dlaczego nie inicju 
ją (normalnych w wypadku schwyta
nia rzeczywistych szpiegów7) rozpraw 
sądowych, odpowiadali: „Nie robimy 
Polakom procesów, bo nie jesteśmy 
dzikusami"!...

Jakżeż to charakterystyczne (także 
dla mentalności gestapowców) odwró
cenie pojęć!... „Dzikusem" jest ten, kto 
w świetle dowodów winy wymierza 
sprawiedliwość na drodze sądowej, a 
uosobieniem kultury — ten, co bije 
niewinnego człowieka po twarzy, od
rywa go od rodziny i warsztatu pracy!

Nigdy żaden uczciwy człowiek nie 
przystanie na takie odwrócenie pojęć. 
Bezczelność sługusów imperializmu, 
pragnących jak najszybciej doprowa
dzić do skolonizowania Francji, nie 
przesłoni ani narodowi francuskiemu- 
ani innym narodom Europy, żywej 
prawdy o emigracji pińskiej. Ae.j 
prawdy, która wykuwała się w ogniu 
walk przeciw hitleryzmowi i taj praw 
dy, która wyrasta z tradycyjnej przy
jaźni polsko-francuckiejj a wyraża 
się w pracy nad odbudową powojenną. 
Prawdziwa Francja wie, jakim imie
niem nazwać Mocha!

Wiedzą to nawet żandarmi, którzy 
transportowali Polaków „budą" ła-

PEKIN. (PAP). Prasa Chin Ludo
wych ogłasza ośw adczenie niin. 
spraw zagranicznych, Czu ■ En-lai, po
strzegające władze francuskie i inne 
władze w krajach przylegających do 
granic Chin przed udzielaniem 

. schronienia reakcyjnym silom zbioj 
Centr. Zarząd Budownictwa Prze- i Qym ^uernintangu. 

myślowego zameldował o prźehjh- | Ąj3z;enniki stwierdzają, że naród
minowym 
nu

wvkcnanlu rocznego pla-owym wyKuucunu n0Diera w
produkcyjnego p rro  « ***■*>«-1 j „ du ^ e g o .

pełni to stanowisko

biorstw PBP.

ŻYCIE SPORTOWE

Akademickie Zrzeszenie Sportowe
obradowało w Warszawie

nlanu pracy w oparciu o kola uczelniaOstatnio obradowało plenum Za
rządu środowiskowego AZS w War
szawie. Po odczytaniu sprawozdań z 
działalności poszczególnych sekcji, wy 
wiązała się dyskusja, w której zwio 
cono uwagę na konieczność podniesienia 
poziomu ideologicznego członków klu 
bu. Poruszono także sprawę masowe 
go narciarstwa nizinnego, spopularyzo 
wania łyżwiarstwa wśród młodzieży 
akademickiej i ułożenia centralnego

120 kół sportowych
w turnieju siatkówki

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy
na się w Warszawie turniej Kół Spor
towych w koszykówce i siatkówce mę 
skiei i żeńskiej, organizowany przez 

transportowali »•»««“ » -  K„lU,ry Fizycznej Warszawskiej
pankową do Nicmiee Zach. Gdy. Zwjazk#(r Zawodowych,
wiem zakładnicy polscy, przejeżdża,-, * : . , ., . 19r> „ocr,njv
jąc granicę fraiicusko-nłemiecką od -: Do turnieju zgłosiły się - j ■ 1

Marsyliankę", żandarmom; z warszawskich zakładów piaty oiaz 
- 1 ■ T -1— ; Zespoły Sporf''” 7" 77 

warszawskiego.
kładników oświadczenia, że trudnili j śpiewali r , Ze«uołv Sportowe z woje
Się szpiegostwem 1 dywersją. Zabit-1 wydk.iyiy »ą nuny. O b k w w  sl| | * Ludowe Zespól, opo
gi te, rzecz prosta, nie mogły dać żad- I wstydem za swego „szefa , rozkładali 
uego rezultatu. Wobec tego — w bar- j bezradnie ręce i tłumaczyli, „e to me 
barzyński sposób usunięto z Francji , ich wina, że to me oni, zc to ro 
najnirwinniejezych ludzi, głosząc po- j samego „grand patron !.

Rozgrywki rozpoczynają się o godz. 
111.00 sali Stołecznego Urzędu Kul 

PAL. tury Fizycznej, ul. Rozbrat 26.

W celu prowadzenia planowej pra
cy w upowszechnianiu sportu, zebrani 
postanowili zorganizować kursy przo 
downików w poszczególnych dyscypli
nach sportu.

Na zakończenie zebrania ustalono 
zobowiązania Zarządu środowiskowego 
AZS w związku z uchwałą B. P. K. C. 
PZPR. Zebrani wysłali również depe 
szę do Marszałka Rokossowskiego z 
okazji objęcia przez Niego stanowiska 
Ministra Obrony Narodowej.

2 2  kluby krakowskie
przystąpiły do TPP-R

Dla zadokumentowania _ szczerej 
przyjaźni dla narodów Związku Ra
dzieckiego w woj. krakowskim 22 klu
by zgłosiły gremialny akces do 
TPP-R, wśród nich: „Gwardia" (Kra
ków), „Ogniwo" — „Cracovia", ZZK, 
„Kolejarz", „Olsza", „Spójnia" i inne.

W świetlicach klubów i kół sporto
wych odbywają się prelekcje na temat 
sportu i życia sportowców radzieckich 
oraz wyświetla s:ę filmy radzeekhe o 
tematyce sportowej.



Ż Y C I E Str. 3

Ksiądz -
społecznik

K siądz A lfons N iedernum  sam  
tynkuje fundam ent clomu  • pa/rar- 
fia lnegg, w którym  już jest szko
lą, a■ w którym  niedługo będzie się 
m ie ś c ić  Świetlica. P iszem y o tvm 

pon iżej

LISTY Z  B E RLINA

Prawdziwa linia podziału
Berlin, w listopadzie

W holu berlińskiego hotelu „Adria" 
rozmawiam ze starymi znajomymi z 
Paryża, którzy nagle niespodziewanie 
bez paszportów i wiz znaleźli się na 
obszarze Niemieckiej Republiki De- 

| mokratycznej. Widać, że zmęczeni, nie 
j wyspani, zmordowani bardzo skompli 
1 kowaną podróżą z Paryża do Berlina, 
ale poczucie wolności zagubionej w

(Telefonem od korespondenta API dla >>Życia<<

obecnej
cuskiego pozbawieni 
terenie kraju, który — przy 
polityce rządu francuskiego — może 
zagrozić wolności i Francuzów i Pola
ków. Wiemy bowiem dobrze, że „przy 
jaźń francusko - niemiecka", którą 
klecą od kilku miesięcy panowie Schu- 
man i Adenauer opiera się nie na przy

są wolności na dobnie i w Niemczech istnieje ten

K siądz  sp o łeczn ik  ze S k a rżyc

F U N D A M E N T

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Stanął rua progu tęgi, 

stwej, okrągłej twarzy, 
włosach i oczach pogodnych, niemal 
młodzii eńczych.

— Wybaczcie, że jestem tak ubra 
ny, ale — no, no — pracuję i tro
chę się zabrudziłem — przemówił ni
skim głosem.

Wielką twardą dłonią ścisnął mi 
rękę, aż zobaczyłem gwiazdy.

— No co? Przyjechaliście zobaczyć 
tę naszą świetlicę? Chodźcie, chodź
cie ze mną, to wam pokażą. Właśnie 
trochę muruję.

Człapiąc drewniakami cofnął się do 
pokoju, skąd wrócił po chwili w gra
natowej narciarce. Pociągnął mnie za 
sobą.

P a r a fia ln a  ś w ie t l ic a
Kiedy szliśmy w kierunku domu 

^parafialnego, zamienionego na szko
łę, gromadka chłopców otoczyła księ
dza Niedermana skacząc i dokazując. 
Ksiądz przecisnął się przez nią, roz
garniając na boki umorusanych mal
ców i szedł do dużego, parterowego 
budynku, który czerwienią dachówki 
odcinał- się od -nieba, pokrytego grubą 
warstwą szarych, deszczowych chmur.

W części domu okna szklą się już 
szybami, za którymi widać szkolne 
ławki. Druga część — duża sala — 
jeszcze nie wykończona. Stoi przed 
nią skrzynia z cementem, wiadro, le
ży łopata i kielnia. Na fundamentach 
lśni nierównomiernie rozchlapana, 
mokra jeszcze zaprawa.

Ksiądz ma ręce i sutannę zabrudzo
ne cementem.

— Tu — ogromna dłoń wskazuje 
oszklone okna — jest już szkoła. Te
raz kończy się tę salę. Będzie w niej 
świetlica. Mieli nawet dziś przywieźć 
okna i drzwi, ale coś się tam odwlok
ło. Jóst trochę przerwy w robocie,

o czer- więc korzystam z tego i kończę co się 
siwych j da. Ludzie pomagają mi. Dopóki mó

wiłem, a mówię już od Bożego Naro
dzenia szeszłego roku, że w tym domu 
warto by urządzić świetlicę, nikt się 
nie kwapił. Zgniewało mnie to i sam 
wziąłem się do roboty. Jak zobaczyli, 
że pracuję, od razu przyszli. Dużo po
magają mi dzieci — ksiądz pieszczot
liwie przygarnął do siebie gromadkę. 
— Chciałem, żeby ta świetlica była 
gotowa na Kongres, ale nie zdążymy. 
Będzie gotowa za tydzień. Samopomoc 
Chłopska dala nam 100 tys. zł, będzie 
dużo łatwiej skończyć.

Wchodzimy do wnętrza. Jeszcze 
stoją rusztowania po robotach malar
skich. Pod ścianą leżą deski, przygo
towane do układania podłogi.

— Tu — ksiądz pokazuje na szczy
tową ścianę przy podniesieniu — po
wiesi się portrety. Sufitu na razie nie 
będzie — tylko strop. Te belki są zu
pełnie ładne. Owinie się je świerkiem, 
powiesi girlandy. Będzie porządna 
świetlica...

Paryżu a odzyskanej w Berlinie szyb ! Ja n̂i narodów, lecz na przyjaźni zbro- 
ko nrzvwraM im aiHr : - j... jeniowych magnatów stali" i żelaza

USA, Francji, Anglii i Niemiec. A do 
czego taka „przyjaźń" prowadzi, to 
pamiętamy chyba aż nadto dobrze

Wierzę więc moim rozmówcom, iż 
mieli dość cierpki smak w ustach, 
kiedy z okien aresztanckiego autobu
su, przyglądali się ulicom miast za 
chodnio - niemieckich, gdzie za zgodą 
również i rządu francuskiego spaceru
ją sobie spokojnie byli gestapowcy i 
bS-mani, generałowie hitlerowskiej 
armii i baronowie stalowego przemys
łu III Rzeszy. Jechali tak przez trzy 
strefy okupacyjne, a więc z francu
skiej do amerykańskiej, następnie do 
brytyjskiej, aby wreszcie w Heim-! 
staedt dotrzeć do strefy radzieckiej. I 
oto odmiana: znikła nagle żandarme
ria francuska, powitali ich natomiast 
żołnierze radzieccy oraz graniczni po
licjanci Niemieckiej Republiki Ludo
wej i to nie tylko uprzejmie, ale 
wręcz serdecznie, ot tak, jak wita się 
wspólnych towarzyszy walki. Wraże
nie to wzmogło się jeszcze bardziej w 
Berlinie, gdzie — prócz naturalnej o-
pieki Polskiej Misji Wojskowej __
spotkali się nasi paryscy Rodacy z 
najgorętszym przyjęciem ze strony i 
władz Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i niemieckich 
robotniczych.

ko przywraca im siły i dodaje otu
chy. Każdy podkreśla z dumą, że kie
dy po aresztowaniu i przesłuchaniu 
przewieziono ich do Strasburga, a 
następnie mieli przekroczyć granicę 
francusko - niemiecką zatrzymali się 
wszyscy i odśpiewali „Marsyliankę" i 
wznieśli okrzyk na cześć Francji i lu
du francuskiego, nie mającego nic 
wspólnego z obecnymi władcami Frań 
cji.

Sytuacja niezwykła
W chwilę później, pod strażą żan

darmerii francuskiej przeszli na te
ren Niemiec zachodnich. Sytuacja 
dość niezwykła: — oto sojusznicy 
Francji, . jako więźniowie rządu fran-

Bliżej ż y c ia
Plebania jest murowana, lecz urzą

dzona skromnie. Na stole bochenek 
wiejskiego chleba. Koło łóżka półka 
z książkami. Widać na niej kilka to
mów encyklopedii, jakieś -książki fa
chowe. Na drzwiach wycinki z gazet 
o konkursie Chopinowskim. Wszędzie 
pełno instrumentów muzycznych. 
Skrzypce, kornety, waltornie, puzony.

— Ksiądz gra na tym wszystkim?
— Tak. To też może się przydać 

Jak świetlica będzie gotowa, jak mło
dzież będzie miała się gd&e zbierać, 
stworzy orkiestrę. Instrumenty mam, 
a uczyć sam będę. Tylko martwię się, 
że zimą są długie wieczory i przyda
łoby się w świetlicy światło. Ale mam

tu mały generatorek, to przeprowa
dzę linię. Chodźcie, pokażę.

Po stromych schodach drapiemy się 
na strych. Istny zakład mechaniczny. 
Jest warsztat stolarski, jest komplet
nie wyposażona tokarnia z benzyno
wym motorkiem, jest generator, tabli
ca rozdzielcza.

— Widzicie, ja nie jestem taki 
ksiądz, co to tylko siedzi na plebanii 
i odprawia w kościele. Ja muszę pra
cować. Jak nie u siebie, to u sąsia
dów, ale zawsze coś reperuję i poma
gam. Muszę być stale w ruchu. Latem 
grywam z chłopcami w piłkę. Praca 
zbliża mnie do życia, do ludzi.

Zapisałem się dwa tygodnie temu 
do Stronnictwa Ludowego. Chcę po
godzić swoje powołanie kapłańskie z 
pracą społeczną. Chcę trochę podnieść 
tę naszą wieś kulturalnie, społecznie 
i gospodarczo. Zwłaszcza społecznie. 
Założę kurs dla elektrotechników, za
łożę orkiestrę, będę urządzał pogadan
ki.

Wieś biedna. Sami mało- i średnio
rolni. Trochę ludzi pracuje w Zawier 
ciu w fabrykach i ci są bardziej uświa 
domieni. Ja będę starał się uświado
mienie rozszerzyć. Będą nauczał wia
ry w siłę gromady. Nie ma u nas 
jeszcze współpracy między gospoda
rzami. Spróbuję ludzi przekonać, że 
razem więcej będą mogli zrobić niż 
pojedynczo. Spróbuję wreszcie przeko 
nać innych księży, że można być do
brym kapłanem, będąc jednocześnie 
czynnym członkiem gromady, pracują 
cym dla dobra ogólnego..

— Zostać na marginesie życia — 
to mi nie odpowiada.

*
Niebo trochę się przetarło, kiedy 

wyjeżdżałem zc Skarżyć do Zawier
cia. Czerwony blask zachodzącego 
słońca padał na dom parafialny. Przy 
narożniku ktoś stał pochylony nad 
skrzynią z cementem.

To ksiądz Niederman murował fun
dament.

Andrzej Walkiewicz

organizacji

Owacyjnie witani
Aresztowani przez Francuzów w 

Paryżu Polacy byli owacyjnie powita
ni przez demokratycznych Niemców 
w Berlinie. W niecałe 5 lat po wojnie 
widowisko niezwykłe. W rzeczywisto
ści jednak historia naszych paryskich 
Rodaków odsłoniła raz jeszcze starą 
prawdę o linii podziału, która biegnie 
nie między narodami, lecz poprzez na
rody. I tak samo, jak we Francji są 
siły reakcyjne i siły postępowe, po-

P O P I E R A J
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

sam wyraźny podział,
I jeśli we Francji reakcyjny rząd 

aresztował postępowych Polaków, to 
musi to wywołać poklask wśród reak
cyjnych Francuzów i reakcyjnych 
Niemców, a oburzenie wśród postępo
wych Francuzów i postępowych Niem 
ców. Oczywiście, że ten tak wyraźny

i we wschodniej części NiePolsce 
mieć.

Polityka Mocha i Schumana przy« 
czyniła się w tej nowej historycznej 
sytuacji jedynie do zacieśnienia wię
zów między postępowcami francuski
mi, polskimi, a — niemieckimi.

Stwierdzenie tego faktu w Berlinie 
było dużym pokrzepieniem dla na
szych paryskich Rodaków, którzy zna
leźli się tak niespodziewanie w stolicy

podział na obóz reakcji i obóz postę- Niemieckiej Republiki Demakratycz-
pu mógł być widoczny dla wszystkich 
w odniesieniu do trzech krajów: Frań 
cji, Niemiec i Polski dopiero po tych 
wielkich przemianach, które zaszły w

nej i tak niespodziewanie powitani zo 
stali owacyjnie przez postępowych
Niemców.

Edmund Osmańczyk

Spotkanie w Ojczyźnie

Idę na w łaściw ą s z y c h tę ...
Łucja Beinbrecht ma ten sam weso

ły u-śmiech na twarzy, lctóry dodawał 
otuchy kobietom polskim na wychodź
stwie, kiedy ic]i mężowie razem z ro- 
botniliami } ran cuskirni, ucz.es t n leząc 
w strajkach, walczyli o prawa syndy- 
kalne, . gwałcone przjez rządy ićyzysku 
i policyjnej pałki.

Ostatni raz widziałem Łucję Bein
brecht na pokładzie „ Daru Pomorza“ 
w Cherbourgu, gdzie io imieniu ko
biet polskich, zorganizowanych w 
Związku im. Marii Konopnickiej, wi
tała młodą załogę, przekazując po
zdrowienia od wychodźstwa polskiego 
ioe Francji. Dziś spotykamy się przy 
wspólnym stole w hotelu „BristajM w 
stolicy Polski — w Warszawie.

ILEŻ SERDECZNOŚCI 
— To jest wzruszenie, które trudno 

wyrazić słowami. Mimo deszczu i 
chłodu byle osób czekało na nas na 
dworcu warszawskim. Ileż serdeczno
ści i braterstwa było w przywitaniach. 
Od granicy wszędzie czuliśmy ten bli
ski, serdeczny nastrój, który po tylu 
latach tułaczki był dla nas najwyższą 
nagrodą za pracę dla kraju wśród 
wychodźstwa wc Francji.

Młody, niedawno 
mianowany preze
sem ZMP „ Grun
wald“  — Zdzisław 
Pisz, chroniąc o- 
czy przed blaskiem 
reflektorów foto
reportera, przypo
mina sobie, że 
jeszcze tak niedaw 
no na jednej z ulic 
Paryża fotografo- 
warip jego i jego 

towarzyszy z nu-

(obsługa własna)
CHŁOPI Z KONAR UCHWAŁĄ —

NA UCHWAŁĘ
KUTNO. W odpowiedzi na uchwałę 

robotników budowlanych, pracujących 
przy budowie zagród dla członków 
spółdzielni produkcyjnej w Konarach 
pow. kutnowskiego, którzy postanowi 
li o miesiąc przed terminem zakoń
czyć prace,— członkowie tej spółdziel 
ni uchwalili w tym samym terminie 
oddać do użytku świetlicę wiejską, 
przeprowadzić zbiórkę na Dom Chło
pa w Warszawie i zorganizować do
wożenie dzieci do szkoły w okresie 
zimowym.

PRAWO
CORAZ POPULARNIEJSZE

POZNAN. Akcja popularyzacji pra
wa na terenie Apelacji Poznańskiej — 
zatacza coraz szersze kręgi. Ilość od
czytów i pogadanek, wygłoszonych w 
ciągu września br., wynosi 299 — w 
tym 21 pogadanek radiowych. Poza 
akcją odczytową, prace komisyj przy 
poszczególnych sądach grodzkich szły 
w kierunku kolportażu najświeższych 
wydawnictw „Biblioteczki Populary
zacji Prawa", których w ciągu wrze
śnia rozprzedano na terenie Apela
cji Poznańskiej ponad 1.000.

merami, jak zbrodniarzy, bioiąc rów
nież odciski palca,

— Od chwili przekroczenia granicy 
Niemieckiej ■ Republiki Demokratycz
nej odczuliśmy właściwą granicę wol
ności. A po wjeździe na teren' kraju 
po raz pierwszy od wielu lat zrozumie
liśmy, jak droga jest ziemia ojczysta.

Kazimierz Sta- 
nowski, sekretarz 
Związku inwali
dów, którego wyso 
ka postać królo- 
uKila wśród urzęd
ników PKO w Pa
ryżu na rue Tait- 
bout 23, mówi pro 
sto i z serca

-— Z taką serdecznością można się 
spotlcać tylko u siebie i wśród swoich...

Stary górnik i 
prezes OPO (Or
ganizacja Pomocy 
Ojczyźnie), Bole
sław Szuster, srna 
kuje z zadowole
niem polskie wino 
i powiada po swo
jemu, po górnicze
mu:

— Nareszcie idę na. właściwą szych
tę. Ta szychta jest we własnym kraju. 
Tu u siebie pracoicaćd dla swoich — 
to największy zaszczyt i szczęście.

Uczestnik Ruchu Oporu, Stanisław 
Wójcik, stwierdza io, co każdy Polak 
we Francji nosi w swym sercu:

— Walczyłem o wolność Francji,
walczyłem o Polskę taką, jaka dzisiaj 
rośnie z trudu i zgliszcz wojennych. 
Nigdy jednak nie myślałem, żc za mo
ją ofiarę krwi we Francji spotka mnie 
brutalna przemoc i „ekspulsja“ (wy
siedlenie) według metod hitlerow
skichL ■ • .■ -.?; :•••
WOLNY OD SŁUCHANIA BREDNI

Jeszcze jeden żołnierz polski, ochot
nik Ruchu Oporu we Francji, odzna
czony dwukrotnie za waleczność, Jó
zef Dudek, dodaje uzupełniającą rela
cję:

— Porwano mnie przemocą z domu 
o godzinie 6.30 bez zmiany bielizny i 
ciepłej odzieży. Przez cały czas z Lyo
nu do Paryża (Józef Dudek był wice
prezesem Związku Polaków, byłych 
uczestników Ruchu Oporu w okręgu 
lyońskim), mówiono mi o „żelaznej 
kurtynie" , strasząc jednocześnie i szy
dząc.

Nareszcie wolny jestem od słucha
nia tych bredni pałkarzy Mocha. Je
stem wolny, jestem we własnym, uko
chanym kraju, (gem)

J O Z E F  S T A L I N
(Skrót życiorysu )

II
Zamieszczony przez nas życiorys J. W. Stalina, opracowany został 

na podstawie życiorysu wydanego przez Instytut Mftrksa-EngelsaŁeni- 
na-Stalina (U wyd. Moskwa 1918) oraz książki L. Berii p.t. „Przyczynek 
do historii organizacji bolszewickich w  Kraju Zakaukaskim". Książki 
te ukażą się wkrótce w języku polskim nakładem „Książki i Wiedzy 

Dziś zamieszczamy drugą część życiorysu obejmującą okres od roku 
1905 do 1927.

Bok 1905
W czasie rewolucji 1905 r. Stalin 

na Kaukazie jest duszą przygotowań 
do zbrojnego powstania przeciwko ca
ratowi. W szeregu artykułów wyja
śnia on potrzebę zbrojnego powsta
nia i kierowniczą rolę proletariatu w 
powstaniu. W tym czasie poznaje po 
raz pierwszy osobiście Lenina. Stalin 
jest wówczas jednym z czołowych 
działaczy partyjnych na terenie całe
go kraju, uczestniczy w szeregu zja
zdów i konferencji na których wyty
czane są drogi dalszej walki z cara
tem.

Po upadku rewolucji 1905 r., gdy 
fala rewolucyjna opadła, a elementy 
oportunistyczne i małoduszne podnio
sły głowę, Stalin, tak jak Lenin, po
święca ogromną uwagę walce o utrzy
manie partii i ideologii marksistow
skiej, walce przeciw rewizji marksi
zmu i próbom likwidacji partii. Z tego 
okresu datuje się jego praca „Anar
chizm czy socjalizm", stanowiąca po
ważny wkład w rozwój teorii mark
sizmu. W licznych artykułach z lat 
1906—7, Stalin wyjaśnia w sposób 
zrozumiały i popularny, co to jest ma 
terializm historyczny i dialektyka; 
wyjątkowo głęboko i przenikliwie są 
w nich postawione zasadnicze kwe
stie teorii marksistowsko-lenino
wskiej: nieodzowność i nieodwracal
ność rewolucji socjalistycznej i dyk
tatury proletariatu, konieczność bojo
wi-1 ^artii proletariatu, partii nowego

■ '  óżniącej się zasadniczo od sta

rych partii, zasady strategii i taktyki 
partii.

W r. .1912 na konferencji praskiej 
Stalin zostaje powołany w skład Ko

mitetu Centralnego Partii i obejmuje 
stanowisko kierownika Biura KC dla 
pracy w Rosji.

Rewolucja lutowa zastaje Stalina na 
zsyłce — aż za kołem podbieguno
wym. 12 marca 1917 r. Stalin jest w 
Petersburgu. Obejmuje radakcję bol
szewickiej „Prawdy".
Rewolucja Październikowa

Partia dopiero co wyszła z podzie
mia. Lenin był na emigracji. Wielu

wybitnych działaczy partyjnych wra
cało dopiero z więzień i zesłania. W 
tym odpowiedzialnym okresie Stalin 
skupia partię wokół hasła przerasta
nia burżuazyjno - demokratycznej re
wolucji w rewolucję socjalistyczną. 
Kieruje całą pracą przygotowawczą 
do -zbrojnego powstania i stoi na cze
le Centrum Partyjnego kierującego 
powstaniem. Po powrocie Lenina, w 
przededniu Rewolucji Październiko
wej, Stalin u jego boku kieruje wal
ką mas.

Na konferencji bolszewików w 1917 
r., na której Lenin wygłosił swe słyn
ne „tezy kwietniowe", Stalin zdecy
dowanie bronił stanowiska Lenina, 
polemizował z Kamieniewem, Ryko- 
wem i spółką, którzy występowali 
przeciw organizowaniu rewolucji so
cjalistycznej. Poza tym wygłosił na 
tej konferencji referat o kwestii na
rodowej,, broniąc prawa narodów do 
samookreślenia. Leninowsko-stal*. 
nowska polityka narodowościowa za
pewniła partii poparcie uciskanych 
przez carat narodów.

W tych ostatnich miesiącach przed 
Rewolucją Stalin stoi w centrum ca
łej praktycznej roboty partit. Jako 
członek KC bierze udział w pracy 
Piotrogrcdzkiego komitetu partii, re
daguje „Prawdę" i pisze do niej, pra
cuje w komitecie wojskowym partii, 
organizuje razem z Leninem hiśtorycz 
ną^demonstrację 18 czerwca.

Prorocze słowa
Na VI Zjeździe partii Stalin w refe

racie o sytuacji politycznej rozprawił 
się z teorią Trockiego, że rewolucja 

w Rosji nie może zwyciężyć. W odpowie 
dzi na argumenty trockistów, którzy 
rewolucję w Rosji chcieli uzależnić od 
rewolucji na Zachodzie, Stalin wypo
wiedział prorocze słowa:

„Nie jest wykluczone, że właśnie 
Rosja jest krajem torującym drogę 
do socjalizmu... Trzeba odrzucić o- 
żywające na nowo wyobrażenie, że 
tylko Europa może nam pokazać 
drogę. Istnieje marksizm dogma
tyczny i marksizm twórczy. Ja sto
ję na gruncie tego ostatniego".

Zjazd wypowiedział się za stanowi
skiem Stalina.

Geniusz strategiczny
Po zwycięskiej rewolucji Stalin ja

ko członek rządu rewolucyjnego zaj
muje się sprawami narodowościowy
mi w Rosji. Spod jego pióra wychodzi 
słynna i pamiętna „Deklaracja praw 
narodów Rosji"-, proklamująca prawo 
narodów uciskanych przez imperia
lizm rosyjski do pełnego decydowania
0 swoim losie.

Okres wojny domowej i walki z ob
cą interwencją ujawnia jeszcze jed
ną cechę Stalina — jego geniusz stra
tegiczny. Stalin kieruje obroną Cary- 
c-yna, który na jego cześć nazwano 
później Stalingradem. Nie dopuszcza 
wojsk kontrrewolucyjnych do Mo
skwy. Kieruje operacjami wojskowy 
mi na Ukrainie i Białorusi, opanowu 
je sytuccję na froncie walk z ban
dami Kołczaka, broni Piotrogrodu 
(Leningradu) przed Judeniezem. roz
bija armię Denikina na południu.
Być albo nie być

21 stycznia 1921 roku umarł Lenin.
Wykorzystując jego śmierć, wrogo

wie socjalizmu starali się wypaczyć 
linię partii, osłabić ją, by przygoto
wać grunt dla budowy kapitalizmu. 
Trockiści żerowali na trudnościach, 
przed którymi stał i tak zacofany kraj 
w dodatku zrujnowany przez wojnę, 
żerowali na wymęczeniu i niskiej sto
pie życiowej mas ludowych, by pro
wadzić agitację za swoim programem, 
który dałby się streścić w tych sło
wach :

„socjalizm w jednym kraju jest
1 tak niemożliwy. Pocóż więc na
rażać się na jeszcze większe trudno
ści,, na jeszcze większe wyrzeczenia, 
by budować ten „niemożliwy" socja
lizm?"

Trzeba było żelaznej logiki, żelaznej 
konsekwencji i żelaznej siły Stalina, 
by wytrzymać napór tej wrogiej, ka- 
■pitulanckiej ideologii, by nie dopuścić 
do j£j zwycięstwa. Stalin określił 
trockizm jako główne niebezpieczeń
stwo. Stanęło pytanie „być albo nic!

być" dla Związku Radzieckiego, sta
nęło pytanie — silne czy słabe pań
stwo socjalizmu. Silne czy słabe 
— to znaczy przemysłowe czy rolni
cze, wyjaśniał Stalin w swoich pra
cach. I odpowiedział na to pytanie: 
by Związek Radziecki mógł istnieć, 
by nie tylko mógł istnieć Związek 
Radziecki, ale by nie poniósł druzgo
cącej klęski międzynarodowy ruch 
robotniczy — ZSRR musj stać się 
państwem przemysłowym, musi „rto 
gonić i przegonić" przodujące kraje 
kapitalistyczne.

Uprzemysłowienie w krótkim sto
sunkowo czasie, w takim Olbrzymim 
a jednocześnie zacofanym i zniszczo
nym kraju, jakim wówczas był Zwią
zek Radziecki, wydawało się ponad 
ludzkie siły. Trzeba było zbudować 
od nowa cały szereg gałęzi przemysłu 
nieznanych w dawnej Rosji carskiej.. 
Trzeba było stworzyć nowy przemysł 
zbrojeniowy, którego przedtem w Ro
sji nie było. Trzeba było zbudować 
fabryki nowoczesnych maszyn rolni
czych, nieznanych starej wsi. Trzeba 
było zbudować sieć komunikacyjną na 
olbrzymich przestrzeniach, gdzie do
tąd jedynym środkiem komunikacyj
nym był wielbłąd czy renifer, trze
ba było zelektryfikować połacie kraju 
większe od niejednego państwa Eu
ropy, na których dotąd nawet świec 
nie znano. Trzeba było na to wszystko 
kolosalnych środków, które możr.a 
było znaleźć tylko wewnątrz kraju.

Program uprzemysłowienia
Stalin wypracował szczegółowy 

program uprzemysłowienia kraju, 
wskazując na to, że:

1) Istota uprzemysłowienia polega 
nie na bezpośrednim wzroście prze
mysłu, lecz na rozwoju przede wszy
stkim przemysłu ciężkiego i przemy
słu maszynowego;

2) upaństwowienie środków produk
cji w wyniku Rewolucji stworzyło po
tężne źródło socjalistycznej akumula
cji dla rozwoju produkcji;

3) uprzemysłowienie w warunkach 
socjalizmu tym się różni od kapitali
stycznego, żc nie opiera sie na wy

zysku człowieka przez człowieka, 
lecz na społecznej własności środków 
produkcji. Uprzemysłowienie w wa
runkach socjalizmu jest więc nieroz
łącznie związane z polepszeniem ma
terialnej sytuacji mas pracujących;

4) .dlatego więc najważniejszym za
daniem w walce o uprzemysłów,cnie 
jest podwyższenie wydajności pracy, 
obniżenie kosztów produkcji, walka o 
dyscyplinę pracy itp.;

5) budownictwo socjalistyczne, en
tuzjazm pracy klssy robotniczej umoż 
liwiają rtanzację szyDK.cn temp 
uprzem y st owi en i a;

6) droga do socjalistycznej przebu
dowy wsi prowadzi przez uprze
mysłowienie kraju, które stwo
rzy bazę techniczną dla tej przebu
dowy.

Na podstawie tego programu Stalin 
wypracował pierwszy plan pięcioletni, 
którego realizacja rozpoczęła się w r. 
1926. Nie było ani jednej dziedziny, 
ani jednego problemu uprzemysłowię 
nia, którym by się Stalin nie zajmo
wał. Stalin jest inicjatorem nowych 
gałęzi przemysłu, rozwoju i rekon
strukcji szeregu zacofanych dawniej 
gałęzi przemysłu. Jest organizatorem 
budowy drugiej bazy węglowo - me
talurgicznej Związku Radzieckiego, 
Kuzbasa. Z jego inicjatywy powstały: 
stalingradzka fabryka traktorów, 
Dnieprostroj, Magnitogorsk, kolej 
Turksito, fabryki samochodowe w 
Moskwie i Goi kim, fabryki maszyn 
na Uralu, w Kuzniecku i cały szereg 
innych.

Pięciolatki stalinowskie w genialny 
sposób obliczające zarówno potrzeby 
jak i możliwości kraju, dały wyniki 
w tempie nieznanym dotąd nigdzie na 
świecie. Zrobiły ze Zw. Radzieckiego 
potężne państwo, które złamało potę
gę hitlerowską przede wszystkim 
dzięki istnieniu rozbudowanego i 
mocnego przemysłu. Podniosły na wy
soki poziom półpatriarchalną do Re
wolucji gospodarkę terenów półno
cy i wschodu. Umożliwiły ciągły 
wzrost stopy życiowej prawie 200-mi- 
licnowej ludności ZSRR.

(Dokończenie nastapi)
Kai.

Z KRAJU
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U poznańskich kolejarzy (2)

„Apartament młodzieżowy” na dworcu
Poznań, w listopadzie.

Poznański kolejarz wyróżnia się pod ,, < ,
względem uświadomienia społecznego. ’ ja*0 
Troszczy się o swój warsztat pracy.
Uczęszcza na narady produkcyjne.
Założył już w swoim okręgu 12 klu
bów racjonalizatorskich. w konkur
sie na najlepszy opis metody pracy 
wzięło udział 129 osób.

Ok. 50 robotników zajęło już na
czelne stanowiska. Stefan Mrowicki 
awansował początkowo ze ślusarza 
na pomocnika naczelnika warszta
tów głównych w Poznaniu, a na
stępnie na . wice-dyrektora DOKP 
we Wrocławiu. Robotnicy Józef Pie
przyk i Piotr Gelert, obecnie posło
wie na Sejm, awansowali na preze
sa oraz wice-prezesa Żarz. Okr. 
ZZK itd.
Zw. Zaw. Kolejarzy dba o swoich 

pracowników. W opustoszałym pawi
lonie MZK na terenie Targów Poznań
skich zakłada się obecnie ogrzewanie 
centralne, aby móc urządzać tam 
przedstawienia teatralne. Kolejarze 
poznańscy posiadają swój własny 
szpital. W marcu 1950 r. ukończona 
zostanie budowa przychodni lekar
skiej. W końcowym stadium budowy 
znajduje się nowa jadalnia. Rozbudo
wana świetlica może pomieścić prze
szło 1000 osób.

— Chcieliśmy wyświetlać tam fil
my, ale Film Polski nie chce nam dać 
aparatury — skarżą się kolejarze.
380 w ZM?

380 młodzieżowców', uczęszczających 
do kolejowej średniej szkoły zawodo
wej — w 90 proc. synowie koleja
rzy — należą wszyscy do ZMP. Chłop 
cy współzawodniczą ze stvymi kole
gami z Bydgoszczy, Oleśnicy, Kato
wic, Legnicy i Opola. Wykonali sze-

<Korespondencja własna »Z\jcia«]
Targach Poznańskich, j Ii „cichej", przeznaczonej do odrabia

nia lekcji oraz niewielkiego pokoiku 
na potrzeby administracji i biblioteki 
(330 tomów).

jak semafor w skali 1:10, podwrozie 
(skala 1:20) itd., oraz kilka ekspona
tów dla wyższych uczelni. Ponadto 
wykonują szereg części zamawia
nych . przez warsztaty kolejowe.

Chłopcy uczą się i pracują. Za pra
cę dostają w pierwszej klasie 3.500 
zł. miesięcznie. W klasie drugiej — 
5 tys. zł. miesięcznie, a w klasie trze
ciej. — 9 tys. zł.

W ciągu 4 lat, t. j. od 1 mają 1945 
r skończyło szkolę 2.950 uczniów. 
Wszyscy zostali zatrudnieni w warsz
tatach kolejowych. 137 awansowTalo 
na mistrzów. Absolwenci kolejowej 
szkoły zawodowej nie czekają nigdy 
na posady. Odczuwa się stale brak 
robotników wykwalifikowanych.

— Gdybyśmy mieli wystarczającą 
ilość szkieł do okularów dla spawa- 
waczy i wierteł do robót precyzyj
nych — wzdycha dyrektor szkoły.

Na te same braki narzekają zresz
tą wszyscy warsztatowcy.
Świetlica dworcowa

Kolejarze poznańscy posyłają swo
je dzieci do czterech wzorowych 
przedszkoli. A młodzież szkolna ko
rzysta ze świetlicy dworcowej.

Z tą świetlicą to była taka historia.
Młodzież szkolna, zamieszkała we 

Wrześni, w Obornikach, w Kościanie, 
w Jarocinie, a nawet w środzie i 
uczęszczająca do szkół średnich oraz 
zawodowych w Poznaniu, czekając na 
pociąg wałęsała się bezczynnie po 
dworcu lub po mieście. Aby zaradzić 
złemu, z odbudowanego w r. b. dwor
ca głównego w Poznaniu kolejarze 
wyłuskali obszerny „apartament" i 
stworzyli tam świetlicę młodzieżową. 

Składa się ona z pięciu ubikacji:
reg eksponatów, które widzieliśmy na kuchni, jadalni, sali gier i zabaw, sa-

Państwowy Teatr Objazdowy »A rto s«

Molier-»Tartuffe czyli Świętoszek«

W jasnych, widnych salach odra
bia się lekcje, korzystając w miarę 
potrzeby z pomocy trzech pedago
gów. Czyta się książki i gazety. 
Gra w ping-ponga, szachy, czy war
caby. Można tam również otrzymać 
tani i smaczny posiłek.
Śniadanie (lub kolacja), złożone ze 

szklanki mleka i chleba z masłem I 
kosztuje 25 zł. Obiad — 35 zł. Kubek ■ 
mlecznej kawy słodzonej — 5 zł., ku- j 
bek mleka — 10 zł. Dożywianie cie
szy się wśród stałych bywalców świe
tlicy młodzieżowej dużym powodze
niem. Kuchnia wydaje dziennie do ty
siąca obiadów. Zużywa się codziennie 
ok. 30 litrów mleka i 3 — 4 kg. mle
ka w proszku.

2000 młodzieży dziennie
Przez świetlicę dworcową przewija 

się dziennie ok. 2 tys. młodzieży, z 
czego znaczną większość stanowią 
dzieci kolejarzy. Płaci za nie referat 
socjalny po 85 zł. dziennie od dziecka, 
pobierając od rodziców opłatę w wy
sokości zaledwie 100 zł. miesięcznie. 
Inne dzieci plącą za swoje posiłki.

Świetlica dworcowa otwarta jest od 
godziny 7 do 23 z wyjątkiem nie
dziel i świąt. We wszystkich trzech 
salach zawsze pełno jest młodzieży.

Korzystanie ze świetlicy dworcowej 
jest bezpłatne. Płaci się jedynie za 
posiłki. I nikt dziecka do niczego nie 
zmusza. Można dowolnie grać w ping- 
ponga, czytać, odrabiać lekcje, a na
wet, w oczekiwaniu na pociąg, roz
mawiać z kolegami.

Ale trzech pedagogów roztacza czuj 
ną, chociaż niewidoczną opiekę nad 
stałymi czy też dorywczymi bywalca
mi świetlicy. Dziecko nie jest tam po
zostawione samo sobie. Świetlica dwór 
cowa wychowuje młodocianego pasa
żera.

Miejmy nadzieję, że za przykła
dem kolejarzy poznańskich pójdą 
pracownicy kolejowi, zatrudnieni w 
innych miastach, do których dojeż
dża codziennie młodzież szkolna. I 
że świetlica młodzieżowa na dwor
cu w Poznaniu nie będzie długo je
dyną tego rodzaju placówką w Pol
sce. Stefania Osińska.

Przydałby się korkociąg
W  P o z n a n i u — są, w  W a r s z a w ie  —  n ieSć|,

Od kilku tygodni brakuje korków 
w aptekach i laboratoriach. Podczas 
gdy w setkach aptek zamiast normal
nych korków używa się zwykłych pa
pierowych „szpuntów", „Gazeta Poz
nańska" w nr. 314 zamieszcza dwa 
zdjęcia z podpisami:

.Niezliczone ilości worków z goto- 
wifmi korkami zapełniają magazyny 
Państwowej Fabryki Wyrobów Kor
kowych i czekają na transport1'.

„Stosy t. zw- obrzynów korko
wych, Jeżyce bezużytecznie w ma aa-

Jeszcze 38 punktów
naprawy obuwia

30 spółdzielni zrzeszonych w 
Centrali Spółdzielni Pracy bran
ży skórzanej, z okazji 70 rocznicy 
urodzin Stalina, zobowiązało się 
uruchomić 30 punktów naprawy 
obuwia do dnia 31 grudnia br. Są 
to spółdzielnie branży skórzanej 
rozmieszczone we wszystkich wo
jewództwach Polski.

Nasi Czytelnicy piszą:

Na marginesie szkolenia inżynierów i techników
Co z  P a ń s tw o w y m  T e c h n ik u m K o re s p o n d e n c y jn y m ?

■Pragnę poruszyć sprawę szczególnie | Czy sprawy tej nie powinny szybciej 
ważną z punktu widzenia społeczno- , pchnąć naprzód właśnie te czynniki, 

• ' którym ją zlecono?ekonomicznego, mianowicie: możli
wości zdobycia szerszych podstaw wie
dzy teoretycznej przez praktyków, nie 
odrywając ich od warsztatów pracy.

Swego czasu inicjatywę w tym
względzie podjęło kierownictwo Pań-

. ; TT I stwowego Technicum KorespondencyjBo nie każdy ma w domu odpowied- n6go
Niestety, drugi rok już mija, a spra

«
Słuchając z rozkoszą tej arcykome- 

dii, z której każcie słowo mieni się 
prawdą i życiem, nie mogłem opędzić 
się uczuciu gorzkiego żalu. Jakąż 
świetną lekcję dał poważnym i boga
tym w tęgich aktorów teatrom sto
łecznym pierwszy w Polsce— i siłą bze 
czy ubogi w wielkie talenty — Teatr 
Objazdowy ,.Artos“, Ten skromny teatr, 
którego zadaniem jest docierać tam. 
dokąd nie dociera żaden z 46 naszych 
zawodowych- dramatycznych — tj. do 
zapadłych miasteczek i wsi — ten 
właśnie skromny teatr wystawił nie
śmiertelne i jakże dziś w Polsce aktu
alne arcydzieło molierowskie. Trud
no wprost zrozumieć, dlaczego nasze 
stołeczne teatry — jakoś przeoczyły 
dotychczas „Tartuffe‘a!

Z satysfakcją stwierdzić należy, że 
poziom wykonania „Tartuf£e‘a“ w Tea 
trze Objazdowym ,,Artos“ jest nad
spodziewanie wysoki. Ale nie uraża
jąc w niczym sympatycznego zespołu, 
kióry zresztą w Warszawie występo
wać przecież nie będzie — wolno wy
razić szczery żal, że żaden teatr war
szawski nie pomyślał o ..Świętoszku". 
Wyobrażam sobie np., jakim wspania
łym Tartuffe‘m byłby Jacek Woszcze- 
rowicz. W okresie, kiedy wszystkie 
teatry warszawskie są upaństwowio
ne — można chyba głośno sobie po
marzyć o „Świętoszku", na którego 
obsadę złożyłyby się najlepsze zespo
ły warszawskie.

Ale wróćmy do „Artosu". Wielką 
zasługą reżyserki jest ogromna bez- 
pośrednieść przedstawienia oraz pro
stota — ale nie wulgarność! — zasto
sowanych środków artystycznych. Po
chwalić również należy dobre opano
wanie wiersza przez cały zespól — 
niezależnie od wartości wykonania po
szczególnych ról.

Najważniejszą rzeczą jest, że teatr 
potrafił wydobyć prawdę i życie z tej

nie warunki do odrabiania lekcji. Nie 
każdy może w ciszy i spokoju prze
czytać ciekawą książkę lub gazetę.

Toteż często się zdarza, że stali 
bywalcy świetlicy dworcowej prze
puszczają dwa, a nawet trzy pociągi, 
aby dłużej pozostać w swoim „apar- 

I tamencie".
Kierownictwo świetlicy — TPD —

! ma daleko zakrojone plany. Zamierza 
■ się urządzać tam pogadanki, założyć 
| gazetkę ścienną, wyświetlać filmy 

komedii, która liczy robie 280 lat, a : naukowe, zacieśnić kontakt z ZMP, 
która tak przecież odważnie demasku | zorganizować lekcje rysunków.
je jedną z nagromadzonych społecznie j ______
form obłudy: obłudę religijną.

Odkładając analizę „Świętoszka" do 
najbliższej — miejmy nadzieję, że 
niezbyt odległej w czasie — premiery 
w jednym z teatrów stołecznych, wy
różnijmy spośród dobrze zgranego 
zespołu Teatru Objazdowego ,.Artos“
Marię Koranównę, która narysowała i gradzania torów kolejowych ochron

wa ta, praktycznie rzecz biorąc, nie 
została wprowadzona w życie.

Miała to bvć uczelnia całkiem nowe
go typu w Polsce. A iluż to ludzi — 
takich jak ja — wiąże wielkie nadzie
je z powołaniem do życia takiej uczel
ni!

Studia bowiem droga korespondencji 
umożliwiałyby całym zastępom sil fa
chowych kontynuowanie studiów wyż: 
szych, mimo związania rodziną, bądź 
względami służbowymi z miejscem za
trudnienia i wskutek tego braku moż
liwości uczęszczania na wykłady do od
ległych od miejsca pracy o kilkadzie
siąt i więcej kilometrów wyższych 
uczelni technicznych.

Dyrekcja PKP wyjaśnia...
Słuszne uwagi o pociągach i siatkach

OB. J. C. z Warszawy porusza w 
liście do naszego pisma sprawę prze-

baretzo wdzięczną, soczystą i ludową 
postać pokęjówki Doryny; Helenę Za
horską, która rolę pani Pernelle ode
grała z dużą naturalnością oraz Tad. 
Leszczyca (doskonale narysowana epi
zodyczna postać woźnego Zgody).

Mieczysław Serwiński z niezwykle 
trudnej roli Tartuffe‘a wywiązał się 
z honorem, stwarzając sugestywnego 
i krwistego Świętoszka, choć nie wy- 
cieniował w pełni wszystkich subtel
ności roli.

Największe bodaj zastrzeżenia bu
dzą dekoracje. Rzecz jasna, ze wzglę
du na warunki „terenowe", w jakich 
wypada grać teatrowi objazdowemu 
—muszą one być bardzo uproszczone. 
Ale symboliczni dwaj atlasi drewnia
ni z rozpiętym nad nim lukiem przy
pominają raczej bramę jakiegoś XIX- 
wiecznego banku kredytowo-ziem- 
skiego, niż stylowy fragment.

W sumie jednak, pierwszy Państwo
wy Teatr Objazdowy ..Artos" dał 
przedstawienie na rzetelnym pozio
mie artystycznym. Jest to najlepszą 
rękojmią, że wyprze — z odległej od 
większych ośrodków miejskich pro
wincji — tandetę i szmirę. Zbyteczne 
będzie podkreślać przełomowe znaczę 
nic, jakie mieć będzie sieć podobnych 
teatrów objazdowych dla usunięcia 
„rogatek kulturalnych" i upowszech
nienia sztuki.

b. w.

nymi siatkami, co zmuszało pasażerów 
do korzystania wyłącznie z  ̂ wyzna
czonych przejść i w ten sposób zapo
biegało wypadkom. Czytelnik nasz kon 
kretnie ma na myśli linię Warszawa— 
Legionowo, gdzie takich siatek brak.

Dyrekcja P. K. P., po zapoznaniu się 
z listem ob. J. C.. przyznaje mu słusz
ność, jednak zwraca uwagę, że zało-

Zmiana opłat
za wczasy pracownicze

Centralna Rada Związków Zawodo
wych wprowadziła zmiany w syste
mie pobierania opłat za skierowania 
na wczasy pracownicze na rok 1950.

Obecnie pracownicy zarabiający od 
25 tys zl do 35 tys. zl opłacają 3.500 zł, 
zarabiający zaś powyżej 35 tys. zł, pła 
cą 4.200 zł.

Nieznacznie została podniesiona do
płata pracodawcy, która wynosi obec
nie 2.500 zł dla wszystkich grup pra
cowniczych. Pozwoli to polepszyć w 
dużym stopniu jakość wyżywienia w 
ośrodkach wczasowych i rozszerzyć 
działalność kulturalno - oświatową i 
sportową.

Rozszerzona została akcja wczasów 
dla przodowników pracy. Będą cni 
mogli korzystać z bezpłatnych wcza
sów rodzinnych. W roku 1950 projek
tuje się urządzenie tego rodzaju wcza 
sów dla ponad tysiąca robotników.

Skierowanie na wczasy w pierw
szych miesiącach 1950 r. wydawane 
są już obecnie. ;

żenie takich siatek na tej linii byłoby 
niecelowe. Linia ta bowiem ma ulec 
w pierwszych łatach planu 6-letniego 
zelektryfikowaniu, co pociągnie ko
nieczność budowy' wysokich peronów

Na zorganizowanie 1 uruchomienie 
Technicum korespondenevmego w j > 
stopniu inżynierskim — czekają rze- '• y 
sze żądnych wiedzy pracowników tech
nicznych.

Jest to nie tylko droga do uzyskania 
wyższych kwalifikacji, ale jest to rów
nież jedna z najwłaściwszych dróg 
zwiększenia kadr techniczno-inżynie
ryjnych, tak potrzebnych przy reali
zacji 6-letniego planu odbudowy.

E. J. z Łodzi.
W dn. 1S grudnia ub. r. na Kongre

sie Zjednoczeniowym ■— min. Minc
mówił. m. in.

„W okresie 6-lecia winno zostać prze
szkolonych w zawodach nierolniczych 
ponad 800 — 900 tys. robotników, od 
80 — 100 tys. techników i około 2i ty
siące inżynierów

Jest to zadanie b. trudne, ałle bez 
wypełnienia tego zadania nie może być 
mowy o pomyślnej realizacji planu 
6-letniego. Dotychczas w naszej gospo
darce mieliśmy minimalną ilość sil 
technicznych i inżynieryjnych, co przy
nosiło nam olbrzymie szkody. Trze
ba więc szkolić i jeszcze raz szkolić 
i to zaraz, nie tracąc czasu i nie ża
łować środków i sił.

Powyższy ustęp z przemówienia min. 
Minca przytaczamy — zamiast ko
mentarza redakcyjnego.

zynach powinny być jak najwcześniej 
oddane do dalszej przeróbki" .
W tym samym numerze „Gazety 

Poznańskiej" znajduje się notatka pt. 
„Oszczędniej gospodarzyć cennym su
rowcem korkowym". Czytamy tam: . 

„Państwowa Fabryka Korków po
siada w magazynach większą ilość 
goto....rh korków pośledniego gatun
ku. Remanent ten powstał na skutek 
specjalnego sortowania zgodnego z 
wymogami firm państwowych, które 
odbierały tylko korki wysokich ga
tunków.

Znaleziono sposób na ich rozpro
wadzenie. mianowicie poprzez hur
townie mają■ być one rzucone na ry
nek. Niemniej jednak termin rozpro
wadzania należy wydatnie przyśpie
szyć z uwagi na brak korków na 
ryn ku kra jow ąm.

To samo odnosi sir do odpadków 
korkowych t. zw. obrzynów, z któ
rych można teszczc wykonać korki 
gatunku nośledniego. I ta sprawa test 
w zasadzie rozstrzygnięta. Maja być 
one przydzielane innym zakładom 
produkruiiiym tego samego typu. Są 
wprawdzie pewne trudności, jak bralc 
wagonów i opakowań, które opóź
niają w adyllcę".
Jak widać, nie jest tak źle z korka

mi. Gorzej natomiast ze sprawnością 
tych, którzy odpowiadają za termino
we dostawy. Wpadła nam w ręce ko
respondencja między centralą, zajmu
jącą się m. inn. dystrybucją korków, 
a wytwórnią poznańską. 8 październi
ka wysłano, z Warszawy zapotrzebo
wanie i rozdzielnik, według którego 
korki miały być dostarczone do odpo
wiednich hurtowni. Odpowiedź nie na
deszła.

W następnych listach Centrala 
domaga się odpowiedzi i wyjaśnień. 
Fabryka dotąd milczy, jak zaklęta. 
A korkó',v brakuje, jak brakowało.
Wydawałoby się, że Centrala jest 

w porządku. Ale czy nie lepiej byłoby 
do Poznania energicznego 

urzędnika i tam na miejscu szybko 
sprawę rozstrzygnąć i załatwić?

Pismo poznańskie donosi o dużych 
zapasach odpadków korkowych leżą
cych dotychczas bezużytecznie. Można 
by z nich produkować korki pośled
niego gatunku.

Tymczasem w Warszawie stanęły 4 
wytwórnie korków', właśnie z powo
du braku przydziału surowca. Od wie
lu miesięcy toczą się rozmowy na te
mat dostaw surowca do drobnych wy
twórni. Mimo naglącej sytuacji spra
wa ta nie została rozstrzygnięta.

Korki stały się przykładem biu
rokratycznego stosunku do potrzeb 
rynku. Sprawa drobna, lecz warto 
z niej wyciągnąć naukę.

Jack.

T a bor PKS
powiększa się

W ostatnich dniach przyszły Z furgonik) 
półciężarowe o napędzie elektrycznym, 
marki „Mildc Krieger“ .

2 ciągniki Panhard.
2 wywrotki THan (z czego jedna tylnia, * 

a jedna boczna).
Z autobusy marki Chaussou.

na wszystkich przystankach, podobnie f 
jak ma to miejsce na szlaku .otwockim .J . . er t o  r  o  i rr/-\o n  r*J ■ t r-% Jczy mińskim. Budowa siatek ochron- H a ( l U  Si O 1 0 ]  U OS JT O CI U Ił 1 
nych obecnie byłaby więc zbędnym
marnotrawstwem.

List zbiorowy 8.) mieszkańców Oża
rowa. porusza sprawę pociągu pod
miejskiego, który odchodził z Warsza
wy w kierunku Błonia o godz. 23-ej 
min. 10, do dnia 6-go listopada b. r. 
Dyrekcja P. K. P. wyjaśnia, że pociąg 
ten został skasowany ze względu na 
bardzo małą frekwencję nie przekra
czającą 30-t,u osób. Koszt jednej pa
ry pociągów Warszawa — Błonie wy
nosi każdorazowo 25 tys. zl.

Jest to wprawdzie koszt stosunkowo 
wysoki, jednak Dyrekcja Generalna 
P. K. P., która spowodowała skasowa
nie pociągu powinna liczyć się z tym 
że jego brak stwarza dla wielu osób 
wielkie trudności komunikacyjne, 
zwłaszcza w warunkach zimowych.

Czytelnik, podpisujący się pseudo
nimem ZIEMOWIT, porusza sprawę 
■wprowadzenia na przystanek Śród
miejski większej, niż dotychczas, ilości 
pociągów parowych. Dyrekcja P.K.P. 
twierdzi jednak że jest to niemożliwe 
ze względów technicznych, ponieważ 
przystanek ten posiada za mało to
rów. Budowa dodatkowych torów w 
kierunku ul. Żelaznej ia-k to proponuje 
Czytelnik, jest nierealną, bowiem na 
tym terenie ma powstać w najbliż
szych latach Dworzec Centralny.

Natomiast już od 17-go stycznia, 
t. zn. od dnia uruchomienia komuni- j 
kacji elektrycznej z Żyrardowem. ] 
Dworzec Śródmiejski stanie się nor
malnym przystankiem przelotowym, 
gdzie pociągi nie będą miały dłuższych 
postojów. Dzięki temu powiększy się 
jego przeiotowość i bodzie można 
wprowadzić do ruchu większą niż do
tąd ilość pociągów.

Sezonowe danie —  zając!
Obecnie na rynku warszawskim 

pojawiło się dużo zajęcy. Kupu
jąc zająca, możemy poprosić aby 
obdarto go ze skórki i wypatroszo
no, gdyż jest to robota nieprzy
jemna. Z przedniej części zająca 
sporządza się najczęściej pasztet; 
comber, gdy ma być użyty natych 
miast, należy od-razu wyżyłować, 
ściągając wszystkie skórki, aż do 
czystego mięsa, naszpikować, na- 
solić f  upiec. Gdy chcemy comber 
zamarynować na kilka dni, nie 
wyżytowujmy go, gdyż mięso 
przez to traci soki.

ZAJĄC ZE ŚMIETANĄ: Przed 
pieczeniem zamarynujmy comber 
zajęczy wraz z pośladkami na je
den dzień. Następnego dnia, na
szpikujmy go słoniną i upieczmy 
wolno w piecyku, skropiwszy lek
ko tłuszczem, podlewając od cza
su do czasu łyżką marynaty. Gdy 
mięso zacznie się rumienić, obło
żyć zająca pokrojoną w plasterki 
cebulą, na dopieczeniu posypać 
lekko mąką, po czym polać kwa
śną śmietaną. Zająca pokrajać mo 
żna z combrem w cienkie piaty

ukośne, pozostawiając je przy ko
ści i ułożyć go wraz z kością na 
półmisku, lub porąbać w kawałki 
z kośćmi. Do zająca podajemy ca
łe ziemniaki, buraczki, borówki.

PIECZEŃ Z PRZODKÓW ZA
JĘCZYCH: O ile nie robimy z
przodka zajęczego pasztetu, zu
żyjemy go na dobrą siekaną pie
czeń. Powykrawać mięso od ko
stek, zemleć z 5 dkg- słoniny, kil
ka razy na maszynce, zmieszać 
z uduszoną w tłuszczu cebulą, ja
jem, solą do smaku i 5 dkg tartej 
bułki. Wyrobić dokładnie, ufor
mować wałek w kształcie combra, 
owinąć w posmarowany papier, 
piec w piecyku 30—40 minut. Go
tową pieczeń wyjąć z papieru. 
Na pozostały z pieczenia tłuszcz, 
wrzucić posiekaną cebulę, zasma 
żyć, dodać tira ki, zalać śmietaną, 
gdyby był za mało kwaśny, do- 
kwasić kwaskiem mlekowym. Dla 
ładniejszego koloru, zabarwmy 
sos odrobiną karmelu. Do piecze
ni podać makaron, ziemniaki i sa 
łatę z czerwonej kapusty.

Twoja ciotka

Kazimierz Brandys

TROJA - MIASTO OTWARTE
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Pankrat opuszcza gniach Ambasady. Uwagę jego przyciąga kłótliwa 
rozmowa portiera z krępym starszym człowiekiem. Poznaje w nim |tot- 
lara. Tego samego dnia Pankrat odwiedza rodzinę Kot.lara. Syn zginął 
Augustynka jest dziś matką dwóch chłopaków, „Mała Cotelard‘* zaczęła byc

Kotlar nosi się z zamiarem powrotu do Polski i w tym celu właśnie 
zamierzał uzyskać audiencję u Ambasadora.

Prócz starych Kotlarów przy stole siedział łysy Faąuonet i jego syn. 
Spotykałem ich tutaj w tamtych latach. Faąuonet — ojciec, był kon
duktorem kolei podziemnej, młody pracował jako woźny w Prcfektu- 
ize. Obydwaj przychodzili z dzielnicy Picpus, obydwaj czytali „Huma- 
nite" obydwaj pili tylko piwo. Oczywiście, musiałem im opowiadać 
o Polsce. Interesowało ich tak samo, jak dawnie.i Hiszpania. Francu
skim władam z niezupełną łatwością. Toteż — tak samo jak dawniej 
mówiłem po polsku, a stary Kotlar tłumaczył.

Chcieli wiedzieć, czy w Polsce rządzą robotnicy. Od tego musiałem 
zacząć. Mogli mi przecież ufać, nie byłem obcy — a jednak odgadywa
łem W ich wzroku podejrzliwość.

— Pankrat — nastawał Kotlar — kiedy przyjeżdżałeś-z Hiszpanii, 
wdem, sprawa była prosta jak wierzch tego stołu. Po jednej stronie 
Partia, po drugiej — faszystowskie psy. Partia jest jedna, dobrze mó
wię, co? Jest jedna, a wszystko inne to oszustwo. Czy możesz tak jak 
wtedy położyć tu rękę i powiedzieć: macie tutaj moją dłoń, tę samą co 
rzucała granaty w faszystów, daję ją wam jak uczciwą prawdę, abyś
cie uwierzyli, że robotnicy \V Polsce odebrali ziemię obszarnikom, a fa
bryki — fabrykantom. Czy mógłbyś to zrobić, Pankrat? Faąuonet uwa
ża, że tak byłoby najlepiej.

— Mogę — odpowiedziałem.
— Powiada, że może — mruknął Kotlar, patrząc na Faąuoneta.

Rozumiałem, że to jeszcze nie wszystko. Czekałem na dalszy ciąg. 
Augustynka zza ich pleców dała mi znak oczami: bądź cierpliw’y . 
Uśmiechnęła się do mnie, odgarniając pasmo włosów opadłe na czoło.

— Faąuonet jest zdania — rozpoczął znowu Kotlar — że nas oszu
kują Przedtem Millerand teraz Blum. Adwokaci, hę?

Faąuonet był zdania, że ufać można tylko prawdziwym robotni
kom. Kto nie jest prawdziwym robotnikiem, twierdził, ten nie ma 
w sobie odporu i da się wziąć na wędkę. Oczywiście, dopuszcza! wyjąt
ki. — Oczywiście — przytakiwał Kotlar, na przykład ci, co piszą 
w „Huma".

Krótko mówiąc, chodziło im o władzę proletariatu. — Tylko ro
botnicy — powtarzali — nikt inny. Nikt inny tego nie zrobi. — Nawet 
zięć Kotlarów, który dotąd uparcie milczał, wpatrując się we mnie 
parą jasno-niebieskich źrenic, teraz pokręcił głową i zadudnił niespo
dziewanie grubym głosem: — Nikt inny...

Położyłem rękę na stole i otworzyłem dłoń. Spojrzeli na nią wszy
scy czterej.

— Znacie mnie — powiedziałem — nie umiałbym wam kłamać.
Zacząłem im opowiadać o polskiej rewolucji. Trzeba wam wiedzieć

że to nie była dla nich prosta rzecz. Nie od razu potrafili zrozumieć 
Pytali innie o sztandary, o krew, o masówki, o starcia z policją. Czy 
strzelano do robotników, czy faszyści mieli wiele broni i jak zaczęło 
się w Warszawie?

Tak, strzelano do robotników. Faszyści mieli wiele broni... Odpo
wiadałem na każde pytanie, wiedząc, że nie odpowiadam na żadne. Nie 
łatwo było im opisać tę polską rewolucję, która do dzisiaj trwa po mia
stach i wsiach. Czy wojsko przeszło na stronę robotników? Czy rozbra
jano generałów, czy wieszano szpiclów na latarniach...

— Słuchajcie — przerwałem wreszcie. — Pytacie, jak się zaczęło 
w Warszawie. Opowiem, co sam widziałem:

— Miasto powitało nas dymem dogasających zgliszcz. U progu 
mostu leżał trup kobiety, przecięty na pół. To był most stalowy, wysa
dzony przez faszystów. Uciekali na zachód, niszcząc za sobą kraj Wkro
czyliśmy do miasta drewnianym. Był to most pontonowy, który zbu

dowali żołnierze Polscy i sowieccy — robotnicy tacy jak wy, w polo- 
wych płaszczach koloru chleba. Na pierwszej ulicy za mostem — po
dobnej do wąwozu, w którym wysechł potok — zbliżył się do mnie czło
wiek w robociarskiej czapce. Człowiek ten miał karabin przewieszony 
przez ramię i powiedział do nas: towarzysze.

— I to była rewolucja?... — szepnął Kotlar, jak gdyby zdumiony.
Opowiadałem dalej Kto nie pamięta tych dni. W pierwszej chwili

miasto wydało nam się czarnym śladem po ognisku, zadeptanym lecz 
jeszcze gorącym.

— Widziałem takich co śmieli się z nas, słysząc, że tam chcemy 
'założyć stolicę. Stolica, mówili kopiąc nogą jakiś zardzewiały garnek,
sterczący z kupy gruzów, taka to \ będzie stolica... Czy wy to rozumie
cie, Kotiar? A jednak stamtąd, z tych rumowisk zdatnych chyba na 
mieszkanie dla szczurów, stamtąd wyszła na kraj rewolucja, aby dzie- 

jlić ziemię i obsadzać fabryki
Augustynka usiadła koło mnie. Czułem na sobie jej wzrok Słucha

ła razem z nimi.
— Pytacie o krew i czy strzelano do robotników? powiem wam, co 

widziałem niedawno. Kilka miesięcy temu wysiadłem z Wił łysa .przed 
lokalem partyjnym w miasteczku S. Kilkanaście domów, błotnisty ry
nek i studnia. Był wieczór. Prawie noc Wprowadził' mnie do izby słabo 
oświetlonej lampką. W kącie ktoś płakał babskim głosem Człowiek, 
którego twarz ledwie dostrzegałem w mroku, trącił mnie w ramię i po
wiedział: — To tutaj, towarzyszu. — Czułem jego oddech pełen zmę
czenia i strachu. Na podłodze, równo obok siebie, leżeli dwaj ludzie. 
Kiedy poświeciłem latarką ujrzałem, że nie mieli oczu, ani ust, ani po
liczków. Nie mieli twarzy, Kotlar, tylko zakrzepł? miazgę Na przegu
bach ich rąk. gdy schyliłem się niżej znalazłem ślady powrozów Fa
szyści zatłukli ich pniakami ściętych drzew Czy wiecie, co to byli za 
ludzie? To byli ludzie, którzy dzielili ziemię

Słyszałem jak zięć Kotlarów przełknął głośno ślinę. Otworzył usta, 
jakby chcąc się odezwać, i wykonał niezdarny ruch swymi wielkimi 
pięściami, które trzymał oparte o stół. Kotlar mruczał coś o cagoular- 
dach Powtarzał: — Mówiłem przecież: to psy. (D. c. n.)
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Sklep w Warszawie
i  hurtownia w Katowicach
przodują w PCH

We współzawodnictwie zespołów 
PCH — hurtowni i skipów detalicz
nych — w III kwartale zwyciężyła 
hurtownia katowicka i sklep w War
szawie przy Al. Wyzwoleni.

We współzawodnictwie brało udział 
99 proc. zespołów pracowniczych hur
towni oraz 82 proc. zespołów pracow
niczych sklepów detalicznych w ca
łym kraju.

Zwycięskim zespołom przyznano 
liczne nagrody na ogólną sumę około 
.5 mil. zł.

N a wiosnę 1950 r.
ruszy b u d ow a D w orca 
w W arszaw ie

Budowa Dworca Centralnego w 
Warszawie rozpocznie się na wiosnę 
1950 roku. Pierwszą pracą będzie wy
konanie ściany oporowTej' w wykopie 
na wysokości Dworca.

W miesiącach letnich przyszłego ro
ku ruszą prace przy budowie funda
mentów Dwrorca.

W 1950 roku będzie również wykô

Bezpieczeństwo pracy
nie we w szystkich zakładach należycie przestrzegane

»D n i Przeciwg r u ź lic z e < <  o d  1  d o  1 0  g r u d n ia
pod protektoratem Prezydenta R. P.

(KORESPONDENCJA Z WARSZAWY)
Od dobrego zabezpieczenia maszyn od dobrych warunków higienicz- 

mch zależy w znacznym stopniu .zmniejszenie ilości wypadków przy pracy,, 
zmniejszenie ilości zachorowań. W fabrykach, gdzie zagadnieniu temu du
żo uwagi poświęca dyrekcja, Rada Zakładowa, organizacje partyjne, obok 
ciągłości wzrostu produkcji obserwujemy stałe podnoszenie wydajnbści 
pracy. Nie wszystkie jednak zakłady pracy zdołały sprawę tę należycie 
rozwiązać.

.W fabryce „Rygawar" sprawa bu
dowy wyciągów wentylacyjnych cią
gnie się już od roku. Centralny Za
rząd czeka na dostawę wentylatorów. 
A tymczasem sadze, używane do pro
dukcji wyrobów gumowych, wypeł
niają wszystkie pomieszczenia fabrycz 
ne i są przyczyną dużej lilości zacho
rowań. Gdyby były zainstalowane wy
ciągi wentylacyjne, zostałaby usunię
ta groźba zachorowań oraz zdołano 
by także odzyskać część kosztownych 
sadzy.

CENNE GODZINY 
W nieodpowiednim lokalu pomiesz-

Cĥ łufa1ń- ! czono malarnię, która również jest nie-
■n

Z większą uwagą należy także

i • - i i ,  - .........  ..... ^ziunu mu
C en tra ln eg o (e) wykopem Dworca | dostatecznie wyposażona w wentyla

cję.

Kamienice: Fukiera i Balcerowska
wkrótce w dawnej szacie
(KORESPONDENCJA Z WARSZAW*) wych murów przystąpiono do wykoń- 

Jeszcze w bieżącym roku kamie- czania wfiętrz kamienicy Fukierow- 
Biczka tzw. Balcerowska przy Rynku I skiej. Sale I i II piętra otrzymają pięk 
20 będzie wykonana w stanie suro- j ne belkowania. Będą odtworzone rów- 
wym. Kamienica Balcerowska jest nież gotyckie wnęki, stylowe wykoń- 
jednym z najstarszych zabytków Sta- ! czeiiia okien i odrzwi oraz kute ży- 

M i a sta. Podczas ndmnnwania : randole i piękne dębowe schody. Jesz
cze w obecnym sezonie część kamieni
cy będzie zajęta przez - Związek Hi
storyków Sztuki.

Kamienica książąt Mazowieckich, 
której historia sięga XIII wieku, wra
ca do swego dawnego wyglądu. Zosta 
ły już wzmocnione przy użyciu za
strzyków z cementu nadwątlone mury 
budowli, przy pracach tych zużyto ok. 
4 ton cemehtu, co świadczy o rozmia
rach uszkodzeń. Obecnie wykończa się 
zakładanie stropów, które będą dosto
sowane do stylu całego zabytku. W 
przyszłym roku nastąpi ostateczne wy 
kończenie kamienicy książąt Mazo
wieckich. (Jar)

rego Miasta. Podczas odgruzowania 
odkryto w niej liczne gotyckie łuki i 
filary. Odsłonięto również i zabezpie
czono bardzo rzadko spotykane na te 
renie Starego Miasta malowidła ścień 
ne. Polichromia ta znajduje się w o- 
strołukowej wnęce. W pracach rekon
strukcyjnych dąży się do wydobycia 
gotyckiego charakteru budowli przez 
usuwanie naleciałości późniejszych, 
szczególnie z XIX Wieku.

Równocześnie PPB odbudowuje ka
mienicę Fr.kiera i książąt Mazowiec
kich. Kamienica Fukiera, zrujnowana 
podczas powstania aż do parteru, jest 
już wykonana w stanie surowym.

Po okresie rekonstrukcji zabytko-

kontroldwać dostawy benzyny. Zda
rzają się bowiem czasami beczki ben
zyny z domieszką, co również powo
duje przewlekłe zatrucia.

Dużo cennych godzin pi’acy, wsku
tek braku odpowiedniej wentylacji, 
tracą robotnicy Z. S. T. 2. Ze źle 
uszczelnionych pieców lakierni wy
dzielają się gazy, które przedostają 
się do sąsiedniej hali działu mecha
nicznego. Często w ciągu dnia słabsi 
robotnicy, nie mogąc znieść zapachu 
gazów, wychodzą z hali zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Cierpi na tym 
produkcja.

Podobna sytuacja istnieje w hali 
montażu motocykli. W pomieszczeniu 
tym, pozbawionym także odpowiedniej 
wentylacji, zapuszczane są motory. 
Gazy spalinowe wchłaniane są przez 
robotników*

Niefortunnie wybrano miejsce na 
pomieszczenie lakierni. Małe, ciasne, 
źle wentylowane nie pozwala na nale
żyte zorganizowanie pracy.

W „PERUNIE“
Jsjlc wiele uwagi i codziennej kon

troli wymaga bezpieczeństwo pracy, 
świadczy wypadek, który miał miej
sce w fabryce acetylenu- „lłerun“ . Co 
kilka dni w fabryce tej robotnicy

oczyszczają z wapna kocioł, w któ
rym produkowany jest z karbidu ace
tylen.

Otóż pewnego dnia przystąpiono do 
usunięcia wapna pokarbidowego. W 
chwili odkręcania pokrywy nastąpił 
wybuch. Jeden z robotników został 
kontuzjowany. Dzięki przytomności 
innych, powstały z wybuchu ogień 
szybko zlikwidowano. Przyczyną wy
padku było wydzielanie się gazu z 
niezlaśowanego karbidu, który pozo
stał w kotle. Wniosek, jaki z "tego wy
padku winno wyciągnąć kierownictwo 
,,Peruna“ jest prosty: nie wolno po
przestawać na powierzchownej, ruty- 
niarskiej kontroli tak skomplikowa
nych procesów jak produkcja acetyle
nu. Kontroli tej w dodatku nie można 
zlecać niedoświadczonym robotnikom.

TRZEBA SZKOLIĆ
Przytoczone przez nas fakty są 

przykładem niedostatecznej aktywno
ści kierownictwa referatów bezpie
czeństwa i higieny pracy w -wymienio
nych fabrykach. W szeregu innych 
zakładów wytwórczych zagadnienie 
to występuje ale już nie w tak 
ostrej formie. Winę za zły stan za
bezpieczeń maszyn, złe warunki higie
niczne, ponosi przede Wszystkim per
sonel referatów bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. Nie bez winy są dyrek
cje, które po pierwsze nie kontrolują 
działalności tych referatów, po drugie 
nie troszczą się o systematyczne szko
lenie fachowych kadr dla obsady tych 
bardzo ważnych działów w admini
stracji fabrycznej, (as).

Rozpoczynające się w dniu dzisiej
szym pod protektoratem Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta „Dni Przeciw 
gruźlicze** są koncentrycznym atakiem 
Służby Zdrowia na najgroźniejszą z 
chorób społecznych — gruźlicę.

„Dni Przeciwgruźlicze" zanoszą do 
najdalszych zakątków kraju, dobrą 
wieść o najnowszych osiągnięciach w 
walce z gruźlicą. Białe ambulanse, 
wagony propagandowe PKP, w nie
zliczonych pokazach, pogadankach, 
przezroczach — mówić będą o walce 
z gruźlicą.

Podjęta przez Min. Zdrowia rozbu
dowa zakładów lecznictwa gruźlicy, 
akcja zapobiegawcza za pomocą szcze
pień BCG, stałe pi’ześwietlania rent-

genograficznę, jako sprawdzian zdro
wia, przy równoczesnej poprawie wa
runków bytu doprowadziły do tego, 
że gruźlica przestała już szerzyć się 
masowo.

Obecnie posiadamy 250 poradni prze 
ciwgruźliczych, podczas gdy przed 
wojną było ich tylko (50. Liczba łóżek 
szpitalnych wynosi 18 tysięcy. W o- 
kresie od 1945 do 1949 r. przeprowa
dzono 4 miliony badań i 2 miliony 
szczepień przeciwgruźliczych, w pla
nie 6-letnim przewidziana jest dalsza 
rozbudowa poradni, szpitali i sana
toriów przeciwgruźliczych.

Od r. 1930 przeprowadzanych będzie 
co roku 200 tys. szczepień przeciw
gruźliczych.

«*sbEJE»eł»

11 typów paczek świątecznych
i w ie le  n ie s p o d zia n e k  w P o w s ze c h n y c h  D o m ach T o w a ro w y c h

Powszechne Domy Towarowe czynią 
gorączkowe przygotowania do zbliża
jących się świąt. PDT zawarły umowy 
z Centralą Rzemieślniczą i Centrala
mi Spółdzielczymi, m. in. z Solidar
nością na wykonanie i dostawę palt, 
ubrań (ok. 10.000 sztuk) oraz innych 
artykułów.

Ponadto, poszczególne domy mogą 
we własnym zakresie, na własną odpo 
wiedzialność, uzupełniać braki swego 
zaopatrzenia w sektorze spółdziel
czym. Dotychczas na teg0 typu trans
akcje potrzebna była zgoda Dyrekcji.

Dla wszystkich domów zamówiono 
kilkanaście tysięcy par rannych pan-

BŁĘDY TEGOROCZNEJ » KAMPANII SZKOLNEJ«
n i e  m o g ą  s i ę  p o w t ó r z y ć

7.000 robotników na 200 kursach
przeszkoli SPB w ciągu zimy

SPB rozpoczęło ostatnio masową rów, instruktorów i majstrów. Szcze-
akcję szkolenia zawodowego. Przedsię 
biorstwo to planuje zorganizowanie w 
ciągu zimy ponad 200 kursów, na któ 
rych przeszkolonych, zostanie ok. 
7.000 Iudzi,'..w.tyna,ponad 1.0.00 kobiet. 
Kursy zorganizowane będą w ok. 20 
specjalnościach budowlanych.

Przeszkolenie zawodowe może 
przejść każdy z robotników, który wy 
kazuje zdolności zawodowe i inicjaty
wę w pracy. Program kursu obejmuje 
200 godz. teorii i drugie tyle godzin 
praktyki, którą kursiści przechodzą 
na budowach pod kierunkiem inżynie-

gólna uwaga zwrócona będzie na bez 
pieczeństwo i higienę pracy.

O przyczynach spóźnionego rozpoczęcia lekcji w nowym roku szkolnym 
i niedociągnięciach w początkowym okresie nauczania mówiono na III-e'j 
konferencji kierowników i dyrektorów szkół warszawskich.

Specjalne ankiety z września br. - łowy września nie było kl. I-ej i nie
wypełnione przez dyrektorów i kierów 
ników oraz lustracje poszczególnych 
szkół, przeprowadzone przez komisje 
ministerialne ujawniły, iż nie wszyst
kie szkoły opracowały w odpowiednim 
czasie stały rozkład lekeyj. Niektóre 
z nich przygotowały ten plan dopiero 
w październiku, inne dopiero w listo
padzie.

Nie wszędzie dopilnowano też prze
prowadzenia ewidencji dzieci w wieku 
szkolnym. Np. w szkole nr. 93 do po-

Pierwszy atak śniegu odparto
Stołeczny ZOM  czuwa dniem i nocą

W dniu 2 brn. (piątek) usłyszymy m.
im. następujące audycje:

Fala 1389Ą m.
Wiadomości 12.01, 16.00 20.00 23.00.

Wszechnica 9.15 21.10.
8.45 Muzyka. 9.35 Muzyka. 10.10 Dla 

przedszkoli. 10.30 Muzyka. 10.55 Dla 
klas I—II. 11.15 „Niziny" Orzeszkowej 
11.35 Pieśni polskie. 12.30 Dla wsi. 12.55 
Melodie ludowe. 13.25 Przerwa. 16.20 
„Kompozytorzy Tygodnia" Leos Jana- 
cek i Bogusław Martina. 17.00 Zespół 
Orzechowskiego. 17.30 O Konstytucji 
Stalinowskiej. 17.50 Utwory Fryd. 
Smetany. 18.20 Aud. literacka. 18.40 
Pieśni jesienne w wyk. Nowosada.
19.00 CRZZ. 19.15 „Na muzycznej fali" 
20.40 Edward Grieg. 21.30 Montaż li
teracki. 23.30 Beethcven sonata. 23.10 
Muzyka taneczna. 24.00 Koniec audy
cji.

Fala 395,8 m.
Wiadomości 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.GO 

23.00. Wszechnica 8.15 18.1,0.
5.10 Początek audycji. 5.20 Koncert 

dla świata pracy. 6.05 Gimnastyka. 
7.10 Muzyka. 8.00 Muzyka. 8.35 Przer
wa. 13.30 Muzyka. 14.00 Radiokronika.
14.15 Utwory Giazunowa. 14.55 Felieton
15.00 Pogadanka. 15.10 Dla szkół po
południowych. 15.30 Dla świetlic dzie
cięcych. 15.55 Konceit dla przodowni
ków świata pracy. 17.45 Audycja S. P.
18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 „Melo
die świata". 19.00 Skrzynka ogólna.
19.15 Koncert symfoniczny. 20.4Ó Mu
zyka. 21.00 „40 wneków ppezji". 21.30 
Muzyka taneczna. 22.15 Koncert z Bu
dapesztu. 23.15 Muzyka. 24.00 Koniec 
audycji.

PcUhie Radio zastrzega możliwość 
unrnan w ‘programie.

Tow. Przyjaciół Dzieci

Gdy w ostatni poniedziałek o godz. 
11-ej pierwsze płatki śniegu zawiro
wały w powietrzu, ZOM natychmiast 
zarządził pogotowie bojowe. Na ulice 
Warszawy wyszły setki osób. Śnieg 
z chodników spychano na jezdnie, 
gdzie pod kołami samochodów prze
kształcał się w mokrą breję, którą z 
kolei spychano do kanałów. W pierw
szej „bitwie** ze śniegiem wzięło 
udział 500 ludzi.

Akcja nie ustała i nocą. Gdy zau
ważono spadek temperatury, a w 
związku z tym możliwość powstania 
gołoledzi, natychmiast z bazy wypa
dowej ZOM-u wyjechały trzy piaskar
ki. Mosty, ślimaki i ulice o nierów
nym poziomie otrzymały zastrzyki 
piasku i soli. Niebezpieczeństwo goło
ledzi zażegnano i bano samochody

O G Ł O S Z E N I E
W związku z przystąpieniem Miejsk. Kom. Fund. Lolcaln. Gosp. 

Mieszkaniowej w Częstochowie — do remontu domu Nr 58 przy ul. św. 
Barbary — obok którego biegną przewody sieci rozdzielczej niskiego na
pięcia — zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorców zamieszkałych przy ul. 
św. Barbary od Nr. 58 do ul. Zaciszańskiej i Kingi, że począwszy od 
dnia 1 grudnia do dnia 10 grudnia br. (prócz niedziel i dni świątecz
nych) — będą pozbawieni energii elektrycznej w godzinach od 7.30 do 
15.30 każdego dnia.

Wobec powyższego — przedsiębiorstwa przemysłowe i drobne war
sztaty — winny przenieść godziny pracy na smianę od godz. 16-tej.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO W ŁODZI 

K. 3276-0 Podokręg Nr. 2 w Częstochowie

ł>ez trudu kursowały po ulicach sto
licy.

Dn 30 ub.m. akcja śnieżna przybrała 
znacznie na sile. Pracownicy uliczni, 
których ZOM posiada o wiele za ma
ło, dwoili się i troili. Chodniki i jezd
nie musiały być czyste. A nocą znów 
wyruszyły na miasto piaskarki. W po
szczególnych dzielnicach powołano 
specjalne brygady szturmowe ZOM-u, 
liczące po 20 ludzi każda, które dyżu
rują bez przerwy całą dobę i natych
miast interweniują w najbardziej za
grożonych punktach.

Wiele kłopotu sprawiają ZOM-owi 
niesforni warszawiacy, zabierający 
piasek i sól, przygotowany do posy
pywania ulic. Pisaliśmy już raz o tym, 
niestety, jak się okazało, bez skutku. 
Jest to przykład wysoce niespołecz- 
nego stanowiska niektórych miesz
kańców stolicy. Bo przecież na wypa
dek gołoledzi nieposypanc chodniki 
staną się przyczyną nieszczęśliwych 
wypadków.

wiedziano, ile dzieci powinno być. w tej 
klasie.

Inaczej postąpiły szkoły nr. 126 i 
150. W pierwszej kierownik wraz z 
sekretarką, chodząc od domu do do
mu, przygotował kartotekę dzieci w 
wieku szkolnym, w drugiej — podob
ny wywiad przeprowadził Komitet 
Rodzicielski.

GŁÓWNA PRZYCZYNA
Nie we wszystkich szkołach war

szawskich otwarcie roku nastąpiło w 
dn. 1 września. Sprawa ta dotyczy 
przede wszystkim szkolnictwa podsta
wowego, które w kilkunastu wypad
kach rozpoczęło normalną naukę do
piero po 1 października. Prawie jed
na trzecia szkół narażona została na 
stratę tak cennych dni nauki.

Zasadniczą przyczyną opóźnienia 
były niewykończone na czas re
monty hpdynków szkolnych, żeby 
akcja ta ruszyła, trzeba było do
piero interwencji Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, który wpłynął na 
przyśpieszenie prac remontowych. 
Ta ostatnia sprawa obai’cza winą 

również kierownictwo szkół, które nie 
zawsze umiało dopilnować sprawy re
montu. W szkole im. Czackiego zigno
rowano sprawę remontu. W gmachu 
przy ul. Drewnianej, gdzie mieszczą 
się dwie szkoły, w jednej przystąpio
no do nauki, w drugiej zwolniono 
dzieci z lekeyj na 4 dni, gdyż w tym 
czasie zaplanowano przeprowadzenie 
porządków i wielkie sprzątanie.

Brak odpowiedniej liczby nauczy
cieli na początku -4 ’oku szkolnego 
szczególnie w szkołach podstawowych, 
nie pozostał również-- bez wpływu na 
normalny tok zajęć.

WSZYSCY PONOSZĄ ODPOWIE
DZIALNOŚĆ

Za wszystkie te niedociągnięcia wi
nę ponoszą w większej lub mniejszej 
mierze różne czynniki. A więc Kura
torium , Szkolne, które nie ustaliło 
współpracy między Zarządem Miej
skim i Inspektoratem, nie uzupełniło 
we właściwym czasie kadr nauczyciel

skich i nie dopilnowało akcji remon
tów, uspokajając się ciągłymi obietni
cami Zarządu Miejskiego. Następnie 
niektórzy dyrektorzy i kierownicy, 
którzy tolerowali zły stan sanitarny 
swoich szkół i lekceważyli terminowe 
opracowanie rozkładu zajęć szkol
nych. Wreszcie — Komitety Rodziciel
skie, Dzielnicowe Rady Narodowe, za
interesowani rodzice, nie alarmujący 
w porę władz szkolnych o niedociąg
nięciach.

Aby w następnym roku szkolnym 
młodzież zastała otwarfe drzwi 
wszystkich szkół w dn. 1 września, 
trzeba, by „winowajcy** zawczasu prze 
myśleli wszystkie problemy, wycią
gnęli wnioski na przyszłość i z przy
gotowanym dokładnie planem pracy 
przystąpili do roku szkolnego 1950-51.

BOR.

tofli, tanich teczek uczniowskich ze 
sztucznej skóry. Partie zamówionych 
towarów napływają już na półki PDT.

Naczelna dyrekcja PDT poleciła Do 
mom przygotowanie 11 rodzajów go
towych paczek świątecznych w cenie 
od 300 — 5.000 zł. Paczki będą m. in. 
zawierały: 1) krawat i szalik, 2) ka
setę z przyborami do golenia, 3) myd 
ło, wodę kolońską, krem itp., 4) paca 
ki z papeterią dla dorosłych (pió
ro wieczne, blok-notes,papier do pi
sania, butelka atramentu itp.), 5) 
paczkę z drobną galanterią skórzaną, 
6) butelka wina, owoce, czekolada, 
cukierki itp.

Poza tym, w najbliższych dniach 
PDT otrzyma znaczne ilości towarów 
przemysłowych, zakupionych -w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej: 
grzebienie, balonik i. zabawki gumo
we i mechaniczne, rękawiczki gumo
we dla gospodyń, pieluszki gumowe, 
termofory, 200 tys. szczoteczek do ze 
bów, większą ilość wiecznych piór 
typu Berkley i Sagitla w cenie 1.300 
— 3.500 zil [z irydowym końcem sta
lówki), aparaty fotograficzne popu
larne j wysokogatunkowe ..Arkona" 
i „Kino.exacta“ . nową partię elek
trycznych maszyn do szycia itp. (i)

Kobiecy klub 
racjonalizatorski

Pierwszy kobiecy klub racjonaliza
torski powstał w zakładach przemy 
słu odzieżowego im. 17 Stycznia w 
Warszawie. Do klubu należy już 20 
osób.

Dotychczas w zakładach tych za wy 
nalazki racjonalizatorskie nagrodzono 
27 pracownic. Łącznie otrzymały: one 
120 tys. zl premii.

Proszek do prania, a nie na handel
» Łańcuszek«  prowadzi do osiedli podwarszawskich

Chociaż przydziały proszku do pra
nia' zostały ostatnio znacznie zwięk
szone, popyt na ten produkt nie male
je. W październiku same tylko spół
dzielcze sklepy warszawskie rozprowa 
dziły przeszło 100 ton proszku. Obec
nie zaś w ciągu miesiąca sprzedają ty
le, ile sprzedawały latem przez kwar
tał. Czyżby w ciągu tak krótkiego cza 
su potrzeby ludności Warszawy na 
proszek do prania aż tak wzrosły?

Obserwacje kolejek wykazały, że 
jedne i te same osoby zgłaszają się 
codziennie do sklepów. Nieraz udaje 
się im kupić kilka razy w jednym skle 
pie. Stwierdzono fakty wzajemnego 
wypożyczania sobie legitymacji. Nie 
wzrosły potrzeby gospodarstw domo
wych w Warszawie, (nie pierze się 
częściej, niż dotychczas), lecz apetyty 
osób „puszczających** proszek do pra 
nia na „łańcuszek**. W handlu łańcusz 
kowym cena 20-Złotowej paczki pro
szku dochodzi już do 80—120 zł. Po 
tej cenie sprzedawany jest proszek w 
osiedlach podwarszawskich, gorzej nie 
stety zaopatrzonych niż Warszawa. 
Zysk, jaki łańcuszkowcy mogą osiąg-

ODPOWIEDZI REDAKCJI

E. TOMASZEWSKI. Wierszy nie druku
jemy. Kadzimy zwrócić się do pism lite
rackich.

L. ANDltZEJCZUK. Wyjaśnienie otrzy
ma Pan w dziale „Odpowiedzi Prawnika".

PRZYJACIEL „ŻYCIA". Zamieścimy ar
tykuł w tej sprawie.

G. J. i B. J. Podróżny, jadący bez bi
letu, ma obowiązek bez wezwania zawia
domić konduktora o tym, że nie mógł wy
kupić biletu.

KOT STEFAN. W najbliższych dniach 
narty będą sprzedawane w domach towa
rowych.

PODCHORĄŻY. Prosimy o następujące 
wyjaśnienia: W jakim celu chce Pan odzy-i cM«t%a cn

OKRĘGOWY URZĄD LIKWIDACYJNY
W OLSZTYNIE

• zatrudni
d w i e  S I Ł Y  P R A W N I C Z E
lub dtuóch doświadczonych urzędników

Z długoletnią praktyką
Wanutid płacy i m acy do omówienia. ,Olsztyn* ul. Plac NPwotfci Nr, 6. 
Otf&źM Personalny, K 1443-1

W dniu 15 grudnia 1949 r. w w pierwszym terminie a w dniu 19 
grudnia 1949 r. w drugim terminie o godz. 10 rano w lokalu LOMBAR
DU przy ul. im. T. Kościuszki 2/4 w Częstochowie odbędzie się

L I C Y T A C J A
nie wykupionych do dnia 15 października 1949 r. zastawów za Nr. Nr.: 
108328, 109099, 109224, 109544, 109,828, 109,908, 109,947, 109,962, 110439, 
110447, 110448, 110455, 110488, 110495, 110557, 110563, 110697, 110719, 

110760, 110773, 110787,110850,110901,110913, 110924,110931,110934,110952, 
110983, 110994, 110995, 110999, 111035, 111075, 111086, 111087, 111095, 

111100, 111101,111112,111118,111119,111120, 111152,111155,111157,J11159, 
111160, 111174,111179,111180,111181,111184, 111450,111199,111218,111240, 
111260, 111290, 111293, 111371, 111372, 111396, 111399, 111410, 111418, 

111421, 111424,111427, 111484, 111435, 111436, 111448, 111450, 111482,
111485, 111501, 111506,111511)111517, 111522, 111541, 111552, 111556,
111575, 111582, 111586, 111595, 111607, 111608, 111611, 111612, 111614, 
111616, 111625, 111626, 110115, 110576, 110917, 111028, 111117, 111165, 

111234, 111403,111440,111521,111601,
SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY z n. o. 

av Częstochowie 
WYDZIAŁ LOMBARDOWY

skać swój dawny stopień wojskowy <np 
wstąpienie do wojska itp.), Czy może Pan 
przedstawić dowody (dokumenty, zeznania 
świadków) o swej działalności w okresie 
przedwojennym, będącej przyczyną usunię
cia Pana z podchorążówki.

WOJTKIEWICZ NINA — STARACHO
WICE. Listy zastawne Towarzystwa Kre
dytowego m. Warszawy nie mają obecnie 
wartości, gdyż Towarzystwo powyższe 
znajduje się w stadium likwidacji.

PASAŻEROWIE U N II PODMIEJSKIEJ 
W AIISZ A W A-GD AŃSK A — NASIELSK. Dy 
rekcja Okręgowa wyjaśnia, żc pociąg nr 
(>233, odchodzący z Warszawy Od, o godz. 
31 w czasie od 1—24 listopada opóźni! się 
tylko 2 razy.

nać na handlu proszkiem, powoduje że 
artykuł ten jest szybko wykupywany. 
Osoby, które wracają z pracy, nie o- 
trzymują go już w sklepach. Zaczyna
jąc pracę w godzinach wcześniejszych, 
również go nie mogą kupić, gdyż 
sprzedaż proszku w 205 specjalnie wy 
znaczonych sklepach WSŚ rozpoczyna 
się dopiero o godz. 9.

Fakty powyższe wskazują, że nie 
uwzględniono należycie potrzeb pod
warszawskich miejscowości i niewaś- 
ciwie zorganizowano rozdzielnictwo 
proszku, umożliwiając handel łańcusz
kowy.

Należałoby proszek rozprowadzać 
bądź przez instytucje, bądź też — 
jak proponuje nasza Czytelniczka, 
ob. Olga M. z ul. Francuskiej, aby 
sklepy rejestrowały legitymacje 
klientów i posiadacze zarejestrowa
nych legitymacji otrzymywaliby np. 
2 razy w tygodniu proszek do pra
nia. (ig)

ZGUBIONO
legitymację służbową Nr. 1381 wy
daną przez OLP Białystok, legity
mację Związkową Nr. irnss, tym
czasowe zaświadczenie tożsamości 
137/47, kartę rowerową 14/48. legi
tymację Spółdzielczą Nr. 139 na na
zwisko Ulezło Konstanty, Białowie
ża, ul. Gródki, oraz .legitymację 
Spółdzielczą Nr. 9 na nazwisko 
Ulezło Bazyli. k  »57-l

 ̂ D Y R E K C J A  
Kursów K s i ę g o w o ś c i

ZGROMADZENIA KUPCÓW 
w Lublinie

zawiadamia
że dnia 6 grudnia 1349 r. rozpoczną 
się nowe Kursy Ks ęgowości dia 

początkujących.
Zapisy przyjmuje sekretariat. Lub
lin ul. Bernardyńska 14 (Gimnaz
jum i Liceum Handlowe Im. Vet- 
2 rów) w godzina cii lii — 19. K 1336-0

N r 33

Moda i Życie
CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK

wM I*.O i»Y  Ż E G L A R Z "
jedyne pismo młodzieżowe o sprawach 

morza. 1233-0

Dyrekcja Szkoły Przysposobienia
W ŁODZI, UL. PRZYSLKOLE <*fi (obok paiku Wcr.ccj :.) 

zatrudni na dogodnym warunkach

WYCHOWAWCZYNIE
(dowódczynie plutonów).

Wymagana znajomość PiW, i W.F. oraz kwalifikacje wychowawcze, pobory 
z g 6 fy  oraz pokój służbowy i cało-dzletme w yżywienie. K 3277-1
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Na straży interesów robotnika i chłopa
musi stać samorząd i spółdzielczość
Ze zjazdu w Mrągowie

(1) Na odbytym ostatnio w Mrągowie zjeździe starostów, przewodni
czących powiatowych rad narodowych i kierowników PZGS-ów wojewoda 
olsztyński gen. Moczar i przewodn. OWRN mgr. St. Piaskowski wygłosili 
referaty, ujmując całość aktualnych spraw regionalnych i rolę naszej admi
nistracji państwowej i samorządowej na obecnym etapie.

Pierwszy z tych dwóch referatów 
był niejako wstępem do obrad, dru
gi — podsumowaniem ich wyników.

WYROŚLI NA KRZYWDZIE
Znaczną część swojego przemówie

nia poświęcił ob: wojewoda walce kla
sowej na wsi, demaskując bogaczy 
wiejskich, którzy dorobiwszy się na 
krzywdzie swoich biednych sąsiadów, 
krzywym okiem patrzą na spółdziel
czość produkcyjną wysuwającą ponad 
egoizm jednostki interes społeczny i 
troskę o podniesienie dobrobytu bied
nych chłopów.

Mówca omówił m, in. sprawę Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, na
zywając je starszym bratum spółdziel 
ni produkcyjnych, zagadnieniem wę
złowym naszego życia gospodarczego.

Reasumując obrady, prezes St. Pia
skowski zatrzymał się dłużej na wza
jemnym stosunku administracji i sa
morządu.

— W Państwie naszym — podniósł 
z naciskiem mówca — nie .może być 
miejsca na przeciwstawianie intęięsów 
administracji interesom samorządu. 
Dla nas bowiem zarówno administra
cja rządowa, jak i samorządowa służą 
przekształceniu naszego ustroju w 
ustrój socjalistyczny.

ROLA SAMORZĄDU
— Przekazanie Radom Narodo

wym.— oświadczył ob. prezes — de

cydującej roli w planowaniu naszej 
działalności gospodarczej, oddanie im 
kontroli społecznej nad całą działal
nością publiczną oraz włączenie budże
tów i planów inwestycyjnych samo
rządowych do budżetu państwowego 

państwowego planu inwestycyjne
go — to wstęp do pełnego przejęcia 
przez Rady nadzoru nad całą admi
nistracją lokalną, do pełnego przejścia 
z dawnego, kapitalistycznego, jedno
stronnego * ustroju administracyjnego 
na ustrój socjalistyczny.

NIE WYPEŁNIAJĄ SW YCH 
ZADAŃ

Przechodząc następnie od ogólnych 
założeń do spraw lokalnych, mówca 
poddał surowej krytyce zarówno dzia
łalność, jak i skład personalny niektó
rych powiatowych i gminnych rad na
rodowych oraz gminnyth spółdzielni.

Wykazał też na przykładach, że za
siadająca w niektórych radach więk
szość nie jest w stanie wypełnić nale
życie swojego zadania obrony intere
sów chłopa mało i średniorolnego i 
robotnika.

• Podobnie na stanowiskach burmi
strzów, wójtów, przewodniczących rad 
terenowych oraz pow. zarządów spół
dzielni i ich gminnych odpowiedników 
stoją częstokroć ludzie, działający na 
szkodę interesów robotnika i chłopa. 

Ze złożonych na zjeździe sprawo-

Sylwetki naszych delegatów
Robociarz z Dąbrowy Górniczej
reprezentuje dziś związkowców olsztyńskich

zdań wynika również, że ciężar szar- 
warku przerzucany jest niekiedy z bo
gaczy wiejskich na gospodarkę uspo
łecznioną i na chłopów mało i śred
niorolnych.

DZIWNE PLANOWANIE
— Opracowany przez PZGS w Mrą

gowie plan zakupów na trzeci kwartał 
br. — stwierdził m. in. mówca — oka
zał się dwukrotnie niższy od wykona
nia, co świadczy wymownie o proble
matycznej wartości samego planu.

Uderza pr?y tym fakt, źe plan sku
pu produktów rolnych przez spółdziel 
nie gminne powiatu nie został Wyko

nany w całości, co dowodzi, że akcja
mi państwowymi mało interesują się 
niektóre zarządy PZGS.

Szybkich zarządzeń wymaga m. in. 
sprawa uporządkowani a gospodarki 
mlecznej, która, jak zauważył mówca, 
jest juz obecnie polem poważnych 
uchybień.

Na zakończenie ob. przewodniczący 
podniósł sprawę ludności miejscowe
go pochodzenia, wskazując na szkod
liwą działalność w tych środowiskach 
pewnej części kleru katolickiego, bo
gaczy wiejskich i zbiurokratyzowanych 
pracowników administracyjnych i sa- 
marządowych.

Reorganizacja gospodarki leśnej
z początkiem przyszłego roku

(1) Zgodnie z postanowioną reorga
nizacją gospodarki leśnej w kraju, z 
dniem 1 stycznia dokonany zostanie 
także podział agend olsztyńskiej Dy
rekcji Lasów Państwowych na cztery 
zasadnicze działy z podporządkowa
niem każdego z nich odpowiednim 
ośrodkom dyspozycyjnym w Warsza
wie.

Tartaki i przemysł leśny — fabry
ki, stolarnie itp. przejmie Centralny 
Zarząd Przemysłu Leśnego, gospodar
kę leśną w ścisłym tego ŝłowa zna
czeniu — Centralny Zarząd Lasów 
Państwowych. PAGED p.odporządkowa 
ny zostanie Państwowej Centrali 
Drzewnej i wreszcie pozostałe agen
dy, jak spółdzielnia „Las" oraz zbyt 
żywicy, kory garbarskiej, jagód, grzy
bów itp. — Państwowej. Centrali Pro
duktów. Leśnych.

W  O ls z ty nie odbył się
PIERWSZY POKAZ REPRODUKTORÓW
Przyznano nagrody o wartości 141 tys. zł.

(lu) Jak już donieśliśmy, w Olsztynie odbył się pierwszy pokaz repro
duktorów — ogierów, klaczy, buhajów, knurów i tryków. Były to sztuki 
licencjowane przez organa, kierując i hodowlą zwierząt domowych.

(w) Stu sześćdziesięciu czterech de
legatów reprezentować będzie związ 
kowców woj. olsztyńskiego na Pierw 
szej. Konferencji Wojewódzkiej.

Wybrani na zjazdach powiatowych 
delegaci stanowią czołowy aktyw 
naszego ruchu związkowego. Kolejno 
zamieszczamy ich sylwetki.

*  ..

Ob'. Antoni Krzeszowski; stary dzia
łacz lewicowy, jest synem tokarza

Dzień Olsztyna
DOM SPRZEDAŻY DPM

(lu) Dowiadujemy się, że projek
towana likwidacja Domu sprzedaży 
DPM została wstrzymana zarządze
niem władz zwierzchnich.

Dyrekcja Domu zakupuje nową 
partię towaru.

NIEMAL 100 PROCENT
łj) Na 62 pracowników Centrali 

Handlowej Materiałów Budowlanych 
59 bierze udział we współzawodnic
twie pracy.

CMENTARZ
(lu) Przy ulicy Wojskowej, przy 

cmentarzu, wznoszone jest nowe mu
rowane ogrodzenie, które obejmuje 
cały przyległy teren, poszerzając ob
szar cmentarny.

NA DOM MŁODZIEŻY
(czo) W nadchodzącą sobotę Miej

ski Komitet Odbudowy Warszawy 
urządza w sali Zw. Zaw. Prac. Bu
dowlanych przy ul. Grunwaldzkiej 
5 zabawę taneczną, połączoną z licz
nymi i atrakcyjnymi niespodzianka
mi. Między innymi przewiduje się 
występy artystów teatru im. St. Ja
racza. Do. tańca przygrywać będzie 
orkiestra PDT.. Bufet organizuje 
spółdzielnia „Mazur“

z Dąbrowy Górniczej. W .17-ym. już 
roku życia pracuje w fabryce, jako 
robotnik.

W 1938 roku wstępuje do szeregów 
TUR-u, a 1931 r. zostaje członkiem 
PPS.

Podczas okupacji bierze udział w 
podziemnym ruchu oporu. W 1943 r. 
walczy w szeregach Gwardii Ludo
wej -w ■ oddziale im. Bartosza Gło
wackiego. W tymże roku faszyści 
wywożą g0 na roboty przymusowe 
do Niemiec.

Po wyzwoleniu przez Armię Ra
dziecką powraca do kraju, podejmu
jąc pracę w PPS początkowo w Sta
rogardzie na Pomorzu, następnie w 
Starachowicach, a wreszcie w Ol
sztynie.

Po zjednoczeniu partii robotniczych 
czas jakiś pełni funkcję instruktora 
socjalno - zawodowego w KW PZPR 
w Olsztynie, następnie zostaje po
wołany na stanowisko sekretarza 
ORZZ, które piastuje dotychczas.

Celem pokazu było sprawdzenie, w 
jakim stanie znajduje się licencjono
wany materiał hodowlany, oraz na
grodzenie hodowców za dobre utrzy
manie rozpłodowców.

Komisja sędziowska, złożona z 
przedstawicieli Urzędu Wojewódzkie
go, starosta, Zw. Samopomocy Chłop
skiej i lekarza weterynarii, postano
wiła pierwszą nagrodę (10 tys. zł.) 
przyznać ob. T. Koziołowi' z gminy 
Dywity za czteroletnią klacz „Mysz
kę". Trzy drugie nagrody (po 5 tys. 
zł.) otrzymali ob. I. Konstantynowie? 
z Wadągu, ob. St. Tumas ze Spręco- 
wa i ob. L. Klucz z Barczewka za 
klacze w wieku od 5 do 7 lat.

Wyróżnia się z tych trzech klaczy 
spokojną i pogodną klacz „Pewną",

która obok innych walorów, jak nam 
zdradzono, posiada niecodzienne, za
lety. Oto swego gospodarza, nawet nie 
kierowana, zawsze przywiezie do do
mu. Stąd nazwa „Pewna".

Spośród przyprowadzonych na po
kaz buhajów zarodowych nagrodę 
otrzymało 17 sztuk. . Sześciu hodow
com przyznano pierwsze nagrody w 
wysokości 6 tys.. zł. każda. Ponadto 
nagrodzono 11 hodowców drugimi na
grodami w wysokości 4 tys. zł. każda.

Pośród nagrodzonych pierwszą na
grodą znalazł się wspaniały buhaj 
„Jakub", ważący przeszło 900 kg. Mi
mo swej potężnej budowy odznacza 
się łagodnym usposobieniem i jest 
„dobrze wychowany".

Pasztet i pulpety ze stynki
N owości przedświąteczne rynku rybnego

(1) W wodach naszych jezior są du
że ilości ryb pośledniejszego gatun
ku, które dotychczas przemysłowo 
wykorzystywane były tylko w drob  ̂
nej mierze. Częściowo ryby te szły 
na przeróbkę do giżyckiej fabryki 
konserw.

Ostatnio jednał?, rozszerzając stop 
niowo swą produkcję, przetwórnia 
giżycka rozpoczęła masową, obliczo
ną' na tony produkcję konserw ze 
stynki, z której wyrabia się pasz
tet. Obecnie czynione są próby wy
robu z tej ryby również tzw. pulpe
tów.

Obydwa rodzaje tych konserw uka
żą się na rynku jeszcze przed świę
tami. Będą cne stosunkowo tanie

Młodzież może i powinna oszczędzać
C o  p o k a za ła  n a m  w ys ta w a  s zk o ln ych  k a s P K O

(an) Donieśliśmy już o zamknięciu 
w Olsztynie wystawy szkolnych kas 
oszczędności PKO która trwała nie
stety tylko kilka dni, a zasługiwała 
w zupełności, aby ją zwiedziła cała 
nasza młodzież.

Nas interesuje specjalnie, jak na 
naszym gruncie wygląda sprawa o- 
szczędzania wśród młodzieży. Przy
glądamy się mapie, na której pla
stycznie pokazano stopień nasilenia 
szkolnych kas oszczędności. Woje
wództwo olsztyńskie liczy ich zaled
wie 132, c0 wobec liczby 1500 naszych 
szkół, jest stanowczo za mało.

w _____ _____  Szczególnie niekorzystnie wygląda
Wobec wykonania przez MKOW to w zestawieniu z woj. śląsko-dą- 

roęznego planu zbiórkowego na SFOS! browskim, które posiada aż 790 kas. 
— 80 proc. czystego dochcdu z za-! Na pocieszenie należy jednak dodać, 
bawy przeznacza się na fundusz bu-, że nie jesteśmy na ostatnim miejscu, 
dówy Domu Młodzieży. I Gorzej od nas przedstawiają się wo-

S k r z y n k a  r e d a k c y j n a

5 zł. to kwota niewielka, a jednak...
Stała nasza Czytelniczka z Olszty- Wydaje mi się jednak, że wypadki te

bywają zbyt częste.
Myślę więc, że dyrekcja MZK po

winna w interesie swoich pasażerów
na pisze: .

„Jeżdżąc tramwajami poza przy> 
sługującymi mi ulgowymi przejazda
mi do pracy często zmuszona jestem 
płacić za bilet 20 zł dlatego, że kon
duktorowi brak jest 5 zł na wydanie 
reszty. Rozumiem, że może się zda
rzyć, iż konduktor nie ma drobnych.

W OLSZTYNIE
Teatr im. Jaracza — „Trzej geniu 

sze", premiera, o .godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia" — „Wschodnie za 
loty", komedia muzyczną, jorod. ra 
dzieckiej, godz. 17 i 19.30; ®ozw. od 
lat 14. '

Kino „Mazur" — „Wielkie życie", 
prod. radzieckiej, godz. 16.30 i 19; do
zwolony od lat 14

Kino „Odrodzenie" — „Zielone la
to", prod. amerykańskiej, godz. 16.30 
i 19.00, dozw. od lat 14.

Apteka dyżurna: Fajertaga, Kolejo-

— w znakomitej większości ludzi 
pracy —1 poczynić kroki, aby zapew

jewództwa białostockie, szczecińskie i 
kieleckie.

Wystawa odpowiada także na py
tania, z jakich pieniędzy uczeń może 
czynić oszczędności. Okazuje się, że 
jest wiele źródeł własnych, uczniow
skich zarobków.

Na przykład uczniowie, mieszkają
cy na wsi, mogą zbierać zioła - lecz
nicze. W miastach zbiórka złomu i 
różnego rodzaju odpadków może ró
wnież stać się źródłem wpływów dla 
szkolnych kas oszczędności.

Wymagająca już pewnej umiejętno
ści i fachowości hodowla jedwabników 
jest także bardzo intratną pozycją 
dochodową. Również hodowla zwie
rząt futerkowych może być uprawia
na zespołowo przez młodzież szkolną.

Na wystawie oglądaliśmy też ga
zetki ścienne SKO oraz całe wory 
korespondencji uczniowskiej. Przy jej 
pomocy młodzież porozumiewa się 
z centralą PKO i uzyskuje instrukcje 
w rozmaitych konkretnych wypad
kach.

i smaczniejsze od podobnych wyro 
bów z- mięsa. r

Nowością na rynku rybnym będą 
również konserwy z uklei, które w 
niedługim czasie ukażą się w handlu 
detalicznym w dwóch gatunkach — 
w sosie pomidorowych i w oliwie.

Na uwagę również zasługuje buhaj 
Ottona Jegei-a ze Spręcowa, który 
obok zalet, jako reproduktor, odznacza 
się także pracowitością.

Ostatnio na przykład, młody ten, 
liczący niecałe 3 lata huhaj, zaorał 
sam 4 ha odłogów.

Jeżeli chodzi o świnie, wyróżnio
nych zostało 12 knurów, którym przy
znano nagrody W wysokości 3 tys. zł. 
każda.

Ogółem komisja sędziowska przy
znała hodowcom 33 nagrody na łącz
ną sumę 141 tys. zł.

Każda z tych czterech Central bę
dzie miała na terenie naszego woje
wództwa swoje oddziały okręgowe.

Sukces Teatru Jaracza
Dwie sztuki radzieckie
na Festiwalu w Warszawie

(za) Państwowy Teatr im. St. Ja
racza osiągnął znaczny sukces arty
styczny. Pisaliśmy już o pobycie w 
Olsztynie specjalnej komisji z ramie
nia Generalnej Dyrekcji Teatrów, któ
ra zbadała dorobek naszego teatru w 
zakresie s£tuk radzieckich w związku 
z ogólnopolskim festiwalem w War
szawie.

Na festiwal warszawski zakwalifi
kowano dwie sztuki w wykonaniu na
szego zespołu. Są to mianowicie „Ka
mienny gość" Puszkina i „Oświadczy
ny" Czechowa.

Wystawienie tych sztuk w Warsza
wie nastąpi w pierwszych dniach przy
szłego roku.

Współzawodnictwo
na drogach pow. olsztyńskiego

(1) Ostatnio służba drogowa w po
wiecie olsztyńskim wykazała duże 
osiągnięcia w zakresie współzawod
nictwa.

Do współzawodnictwa grupowego 
i indywidualnego stanęło ogółem 
67 dróżników i robotników drogo
wych. Z tej liczby wyróżnieni zo
stali jako przodownicy pracy, dróż
nicy B. Bral, B. Najman, J. Szukie- 
wicz, P. Augustynowski, W. Sikomo- 
rowski i M. Dąbrowski oraz robot
nica Maria Gersik,

Szkolenie młodych kadr w Ostródzie
zapewni rozwój sieci ochotniczych straży pożarnych

(osz) Wojewódzki Ośrodek Wy
szkolenia Pożarniczego w Ostródzie 
jest centralnym punktem szkolenio
wym w którym wychowują się nowe 
kadry przyszłych komendantów ocho
tniczych straży pożarnych na naszym 
terenie..

Ośrodek ten czynny jest dosłownie 
bez przerwy. Natychmiast po zakoń
czeniu jednego kursu rozpoczyna się 
następny.

Obecnie trwa tam kurs podstawo
wy dla niższych dowódców OSP, któ
rego słuchacze wywodzą się spośród 
członków ORMO oraz ochotniczych

straży gminnych, gromadzkich i ze
społów PGR. Kurs ten zakończony 
zostanie 4 bm., a absolwenci jego 
rozpoczną natychmiast służbę na pla
cówkach terenowych.

8 bm. odbędzie się wojewódzka od
prawa powiatowych komendantów 
straży pożarnych i referentów ochro
ny przed pożarami i innymi klęska
mi żywiołowymi, poświęcona zagad
nieniom bezpieczeństwa pożarniczego 
w województwie, a w dwa dni później 
rozpocznie się w ośrodku następny 
kurs. Tym razem będzie to pier\yszy 
w naszym województwie kurs III 
stopnia dla młodych oficerów OSP.

Początkowe trudności pokonane
R o s n ą  k a d r y  r ze m ie ś ln ik ó w
w  w o j e w ó d z t w i e  o l s z t y ń s k i m

(ił) Wojna spowodowała straty nie tylko w stanie liczebnym warszta
tów i kadr rzairJ.eślniczych, ale również odbiła się dotkliwie na warto
ściach zawodowych samych rzemieślników.

W szeregach rzemiosła znaleźli się 
ludzie niedostatecznie wykwalifiko
wani. Obcy był dla nich warsztat 
rzemieślniczy, a szkołą — nienor
malne stosunki wojenne i okupacyjne.

PIERWSZE TRUDNOŚCI
Po wojnie energiczniejsi, zasob

niejsi i bardziej wyszkoleni zawodo
wo rzemieślnicy osiedlali się prze
ważnie na bogatszych terenach Ziem 
Odzyskanych. Spowodowało to sze
reg trudności, z którymi już na 
progu swej pracy zetknąć się mu
siał samorząd gospodarczy rzemiosła 
olsztyńskiego.

Trzeba było uporządkować dowo
dy uzdolnienia zawodowego, aby w 
jak najkrótszym czasie stworzyć ka
dry rzemieślników, uprawnionych do 
prowadzenia warsztatów.

Równocześnie samorząd gospodar
czy podjął dokształcanie rzemieślni
ków w zakresie wiedzy ogólnej, po
litycznej i zawodowej. W później
szym etapie działalność tę przejął 
Rzemieślniczy Instytut Naukowy, a

obecnie prowadzi ją olsztyński Za
kład Doskonalenia Rzemiosła.

CORAZ WIĘCEJ FACHOWCÓW
Od czasu powołania do życia Izby 

Rzemieślniczej w Olsztynie, to jest 
od lipca 1945 roku do chwili obec
nej, przeegzaminowano 1.302 rze
mieślników, którzy otrzymali dyplo
my mistrzowskie, uprawniające do 
kształcenia uczniów i uzupełniania 
w ten sposób wyszczerbionych woj
ną kadr rzemieślniczych.

V7 tym samym okresie Izba Rze
mieślnicza przeegzaminowała 2.567 
rzemieślników, którym przyznano 
świadectwa czeladnicze. Ta kadra 
wykwalifikowanych fachowców za
siliła obsadę powstałych w między
czasie zakładów rzemieślniczych.

W ciągu czterech minionych lat 
1.324 osoby wystąpiły do władz prze

Opiekę nad młodzieżą rzemieślni
czą, kształcącą się w warsztatach 
prywatnych, pełnić będą cechy z Iz
bą Rzemieślniczą na czele, która ści
śle współpracować będzie ze Związ
kiem Młodzieży Polskiej.

SZKOLI SIĘ AKTYW
(g) W dniach 5 i 6 bm., a następ

nie 12 i 13 bm. odbędą się we wszyst 
kich powiatach naszego wojewódz
twa konferencje szkoleniowe wiej
skiego aktywu kobiet.

Konferencje te urozmaicą pokazy 
racjonalnego żywienia człowieka, 
■które przeprowadzą delegatki Woj. 
Rady Kobiecej ZSCh.

P ię ć d zie s ię c io le c ie
pożycia małżeńskiego

(an) We wsi Nowa Stawiguda w 
pow. olsztyńskim odbyła się skrom
na uroczystość pięćdziesięciolecia po

Nasi korespondenci donoszą
GIŻYCKO. — (jf) W dzień połą

czenia się dwóch bratnych stronnictw 
chłopskich SL i PSL w sali miej
skiej odbyła się uroczysta akademia.

nic konduktorom dostateczną ilość i Delegaci z gmin i giomad wype m- 
drobnych pieniędzy na wydawanie li szczelnie salę. Zebrani uchwalili 
reszty".

L. K.
(nazwisko znane Redakcji)

jednomyślnie telegram i rezolucję, 
które przesłano na ręce przewodni
czącego Kongresu Zjednoczeniowego 
w Warszawie. W programie arty- 

* * * I stycznym wystąpiły wiejskie zespoły
Uwagi ob. L. K. są niewątpliwie młodzieżowe, oraz uczniowie liceum 

słuszne. I my stwierdzaliśmy nieraz, ogrodniczego i pedagogicznego. Na 
że sprawa wydawania reszty za b i-( zakończenie wspólnie odśpiewano 
lety tramwajowe w Olsztynie wyma-, Międzynarodówkę, 
ga większej uwagi. (Red.) ! NIDZICA. — (k) W dniu zjedno-

Piękny dar ofiarowali uczniow ie „za w o d ó w k i”
• pierwszej spółdzielni produkcyjnej w pow. ostródzkim

(mr) W dniu Kongresu Połączenio
wego Stronnictw Ludowych odbyła 
się w sli kina „Swit“ uroczysta a- 
kademia, którą zagaił ob. Zabłccki. 
Przemawiał I sekretarz KP PZPR 
ob. Kowalczyk. Referat programowy 
wygłosił ob. Dzięba.

Delegat ZMP złożył przyrzeczenie 
wzmożenia pracy w PGR-ach, za
kładach pracy i w szkołach, a (na

stępnie złożył tiar w pestaci 30 gra
bi, 20 młotków i 20 kłódek, które 
wyprodukowali uczniowie szkoły za
wodowej. '

Dar ten przekazany zostanie pierw 
szej spółdzielni produkcyjnej, która 
powstanie na terenie naszego po- 
wiatu.W części artystycznej wystą
piły uczennice i uczniowie liceum 
pedagogicznego.

czenia stronnictw ludowych cdbyła 
się w naszym mieście uroczysta aka 
demia. W części oficjalnej przedsta
wiciele miejscowych władz i orga
nizacji społecznych wygłosili krótkie 
przemówienia. Następnie uchwalono 
rezolucję, przesłaną na Kongres 
Zjednoczeniowy do Warszawy. W czę 
ści artystycznej dzieci szkolne i mło 
dzież świetlicowa z gromady Szero
ki Pas pod kierownictwem ob. Ko
walczyk wykonała szereg piosenek.

OSTRÓDA. — (mr) Na ostatnim 
plenum PRN stwierdzono, że akcja 
poboru podatku gruntowego ma prze 
bieg zadowalający. Wpływy gotówko 
we wynoszą 90 procent, zaś w zbo
żu zakreślony plan na listopad zo
stanie wykonany. Gorzej jest z F. 
O. R.-em, na który wpłacono dotych
czas 56 procent wymiaru.

PASŁĘK. — (mi) W tym jeszcze 
roku ma być zabezpieczona i pokry 
ta dachem sala gimnastyczna przy 
naszym gimnazjum. Na cel ten-otrzy 
maino pótora miliona złotych. Sprawę 
odbudowy sali gimnastycznej kom
plikuje jednak brak dokumentacji 
technicznej. Tymczasem kredyty mu 
szą być wykorzystane przed upływem 
bieżącego rok’ ’

myślowych o uzyskanie karty rze- ( życia małżonków _ Klimków. Ju i a- 
mieślniczej, powiększając liczbę sa- j ci s3 Warmiakami. . . .
modzielnych warsztatów rzemieślni- | W uroczystości wziął udział wice- 
czych, a 1.164 rzemieślników otrzy- i starosta olsztyński, który doręczy! 
mało karty rzemieślnicze, uprawnia- • sędziwym małżonkom praktyczne po
jące wprawdzie do prowadzenia darunki

Ob. Klimek jest jeszcze rzeźkim 
człowiekiem. Mimo swych 80 lat pra
cuje w lesie, a do miejsca pracy, 
oddalonego o 15 km, chodzi z domu 
piechotą.

Oboje małżonkowie mówią dobrze 
po polsku. Jak sami opowiadają w 
ciągu całego pożycia małżeńskiego 
nie mówili w demu nigdy innym ję
zykiem. nawet w czasach najcięż
szego terroru hitlerowskiego.

warsztatu, ale bez prawa kształce
nia uczniów.

W tym również czasie zarejestro
wano w Izbie 1.324 umowy 0 naukę 
rzemiosła, otwierając młodym kan
dydatom drogę do nabycia praktycz
nej wiedzy zawodowej.

PLAN NA ROK 1950
W roku przyszłym projektuje się 

przeprowadzenie co najmniej 300 eg
zaminów mistrzowskich, 1.000 eg
zaminów czeladniczych i zawarcie 
przynajmniej 350 umów o naukę rze 
miosła.

Poziom wiedzy ogólnej zapewnio
ny będzie przez :obowiązek u k o ń czę -_______________
nia publicznej szkoły zawodowej jyje}jje (]0 sprzedania. OUL opłacony, 
przez, tych kandydatów do egzami- Qisztyn, Mickiewicza 14 m. 1. 1106-1
nów czeladniczych, którzy naukę r o z ____________________________
poczęli przed 18 rokiem życia, craz ZGUBY
ukończenia . 300-godzinnego k u r s u -------------------------------------------------------
dokształcającego Zakł. Doskonalenia' Zgubiono leg. służbową wyd 
Rzemiosła przez tych, którzy rozpo 
częli naukę po ukończeniu 18 lat,

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
HANDLOWE

Mecz bokserski
Spójnia (Olsztyn) -  Spójnia (Tczew)

(a) W nadchodzącą niedzielę w hali 
przy ul. Gietkowskiej w Olsztynie 
odbędzie się o godz. 17 mecz bokser
ski pomiędzy ZS „Spójnią" (Olsztyn) 
a mistrzem A-klasy Pomorza — ZS 
„Spójnią." (Tczew).

Obie drużyny wystąpią w najsilniej
szych składach.

przez
CRS-Olsztyn, książkę inwalidzką wyd. 
w Olsztynie na nazwisko Hałuża Win
centy svn Jana urodź. 1915 r.

11)2-0
Zgubiono kartę rejestracyjną na samo 
chód Nr. 36252 wyd.' Urząd Wojew. 
Olsztyn, na nazwisko Tomaszewski 
Aleksander — Giżycko. 1108-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU Ol
sztyn na nazwisko Hoszowski Tadeusz 
syn Michała, urodź. 1924 r., zam. w Lę 
gajnach, pow. Olsztyn. 1107-0
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